
Nr 69 Kraków, Niedziela 23 Marca 1913. Bok XXI.
PRENUMERATA wynosi w Krukowi Si 
pileslęcanie 2  kor., kwartalnie 6 kor., 
I« odnoszenie do domu dopłaca tlą 

40 hal. miesięcznie.

Na prowinryi mieslęoznU 2 kor. 70 h, 
kwartalnie 8  kor. W państwie nie* 
uiecklem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwa* % kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adrssa 48 hal.

KŁOS Listy pieniętne, przekazy na prennmo- 
ratę 1 inseraty nadsyłać należy fra&ee 
<o Administracji „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
ageneyi przyjmuje każdy ur-nd po* 
Sztowy w obrębie monarchii i w pat* 
ttwie niemieckiem. ueklamacye nie* 
epteezetozrani nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów rodak f a  a k

Ceza enm srn
i t h o i .

Wychodzi codziennie o godz. 5-ei wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąfa ił . t e  r r  asm  l. u .
a ra k ir

o n i o a n u
płenrasy he Idy 
eoowroSi

pcayjmuje Admlwistraeya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wijrs* drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 50 halerzy, aa kaMy m etępry  saz t t  hal„ skład taholaryczay, ITiaf c ^ . od te ra m  M  haL aa 
aaźtępąy JB hal. Naoeef ‘«* pe 60 haL od wiersza za Latćy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, eyrknlarze, ogłoszenia Hpj przyjmuje się za cen* 2  kor. od W8 egz. dii zsmlipeonwyrh, a £ k. o* 188 egz. dla a l ^  

Zamiejscowo ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż Hansmana), w Wiednia Haasenstcin 6  Vogier, M. Buk es, H. Schalek, E. Brana, R. Mossc, H. Friedl, A. Joi aacł w AatwerpH Janas A Ole, Annoseen ErpedWon „FropaęaaBa",
Gy8ri A Nagy. w Berliole F. E. Cos. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Poryta F Jones A Cis, A. Lerette. juies Fortin A CRe, de Raczkee—k..
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Pośród tak  wielu zeszłorocznych i tego- 
ro c jn y th  jubileuszów w Polsce Jest właśnie 
jeden m j większy, wśpóloy z całym chrześci
jańskim  światem, a dla nas niemniej swoj
ski i narodowy: Jubileusz tryumfów Krzyża, 
k tóry  jest jądrem polskiej Tfflkźa kullury 
i najświetniejszym czynnikiem dz1 ej ów ojczy
stych. Papież ogłosił, Jako uroczysty, cały 
rok bieżący, cały ten okres, obeJm»tą< y ro
cznicą zwycięstwa Konstr.ntyna W blkiego 
nad Msxancyuszom, a tćt w znaku Krzysa, 
z łabarum pa czele kohort, laurem uwień
czonych, oraz pamiątką ogłoszenia edyktu 
mediolańskiego, morą którego rellgia chrze
ścijańska została równouprawniona z fnneroi 
i zakończyła się era powszechnych prześla
dowań, a Krzyż znalazł się 'ia kopułach 
i wiefach Jawnych już kościołów, na koro
nach cesarskich i na piersiach najwyższych 
dostojników.

Dni, poświecone obchodom Zmartwych
w stania Pańskiego, szczególnie łączą się w 
m jśll z tymi ‘ryumiami Krzyża, których 
pierwszpm 1 sna mieniłem zdarzeniem było 
spmoź Zmartwychwstanie. Z tern wspomnie
niem kojarry się też i data uroczystości kon 
st&imyeńskich. których początek przypada na 

< dzień 30 b. m., tak, że ktokolwiek chce za
ch o w ać  s ty c z n o ść  z ruchem katolickim, po- 
winfen uczestniczyć i bec..ie w uczczeniu pu- 
hłicznem Krzyża tryumfującego. Fachowa 
prasa religijna poświęca te] kwestyi uczone 
rszpraw y teologiczne i h aioryczno- kościelne, 
my zaś w niniejszej okazyl pragnęlibyśmy 
przyłączyć się do jubileuszów konstanty
nowskich sposobem świeckim i rodzimym.

Jako taki przyczynek do kultu Krzyża, 
bynajmniej Dispi śledni. niechaj posłuży kilka 
uwag z poezyi naszych wieasczów, którzy 
wszyscy trze) do haseł prowadzących Naród 
w szczęśliwą ptzysałośó w zięliscb iezi nada
nie wywyższać Krzyż Chrystusowy.

Mickiewicz po wielokroć oddaje hołd głę
boki Krzyżowi. Nasywa &o „sławą "i „świę
tym  znakiem Bożej męki", „mis zim  papie
stw a" i „srwlazdą dla ludzkości". Wspaniałe 
pad tym względem rą strofy s hymnu do 
E uch. świętego w „Konradzie Wallenrodzie". 
W  „Rozmowie wieczornej" podziwia Mickie

wicz majestat i poddanie się Zbawiciela. 
Wogóle Mickiewicz uwielbia ten Krzyś iście 
anielskieml pieniaml, błagając o j< go pano 
wanie I opowiadając jego tryumfy: słowaro 
anktów  i archaniołów w trzeciej części 
„Dziadów"

Podobnie i Słowacki marzy i śpiewa o 
Krzyżu, z którego biją „święte myśli", jak 
wyznaje w „Podróży na Wschód". N&zywa 
Krzyż w „Beniowskim": „siłą świata" i „po
kornym" i rękojmią zwycięstwa, a prfytem 
przedmiotem pocieszającym w płaczach i 
rozpaczach. Na innych miejscach tegoż poe
matu cudnie opisuje, jak to Krzyż „wszyst
ko bierze, a mąk nie przeklina, ale cierpie
niom własnym błogosławi". Toteż Słowacki 
„prosi modlitwą gwełtowną" o krzyż, o 
krzyż i siłę pod rozdarciem ćwieka, a tak 
będzie człowiekowi jasność i człowiek sta
nie się „ealemu światu lampą cudowną" (w
„Przypowieściach").

Krasiński także zachwyca się Krzyż m i 
nejmocniej zespala Krzyż i Polskę. Rozmiło
wał się w przedstawieniu Polski krzyżowe], 
uznając w tern największą piękność i naj
wyższy zaszczyt OJczyznr. W rękach Polski 
widzi on krucyfiks (w wierszu „Do Moska
li"), a w „Niedokończonym poemacie" wyo
braża Polskę pod Drzepiękną postacią aniel
ską w trumnie, lecz mającą ożyć. Widzi 
Krasiński znamię Krzyża na polskich dzie 
jach, w których jest „katolicki Krzyż wznie
siony" („Przedświt"), a nawet Ojczyznę wy
bawioną ogląda w twórczej wieszczbie ze 
stygmatem Krzyża.

Powiada też Krasiński o Polsce wprost, 
jako ukrzyżowanej, mieniąc ją w „Wierszu 
do Elizy* : „Matką rozbitą na Krzyżu" i wy 
sławiając ją  w mesyańskiej męce Krzyża, 
wśród urągań plugawego tłumu.

Z niesłychaną potęgą maluje ostateczne 
tryumfy Krzyża nad bezbożneśc;ą w końoo- 
a ej scenie „Nieboskiej Komedyi".

Mniej groźne, a miłosierno, a dla Polski 
serdeczne widzenie Krzyża zwiastuje Krasiń
ski w „Niedokończonym poemacie", iż ze 
szczytu nocnych błękitów, z ponadnlebnych 
głębi zatępują dwie drogi mleczne, przecina
jące się z sobą w jeden ogromny, jasnobiały 
Krzyż. Na Krzyżu rozwieszona postać, w co
raz dclnlejeze spływająca przestrzente, z roz- 
postartemi nad światem ramiony. „I tak w 
chwale i krwi" — wieści Krasiński — „u- 
krzyżowai.a i stwarzająca, coraz to niżej i 
niżej spuszcfftfa się postać, rozsłoneczniając 
przestwory pod sobą. I wzrok ócz jej tylko 
przebijał, jak  dwie żywe błyskawice, które 
nie rozchodziły się na wszechświat, aie szły 
prosto na dół od nieba do ziemi i padały 
w pełni na ukriyzowanych las" — na Pol
skę i

Takie i wiele więcej cudnych kwi»,tów 
można zebrać na niwie polskiej popzyi wie
szczej, k tóre społeczeństwo polskie powinno 
przypominać sobie na wskazówkę, a Krzy
żowi na przystrojenie podczas t*go odwie
cznego 1600-letniego jubileuszu wyzwolenia 
i podniesienia chrseściji ństwa.

D»-. K a z im ie r z  Ł a b ę c k i.

przemysłowy a polskie 
P f t  , cnlpowridwo w Galicyi.

n
Jak  Już zaznaczyliśmy, Escnmpte - Gesell. 

cheąc przedewszystkiem zyskać przy pomocy 
Galicyi wpływ i znaczunie w k a r t e l u  cii 
k r  o w y m  — postanowiło opanować jedną 
z najbogatszych I najpotężniejszych cukrowni 
w Austryi, tj. fabrykę w Przeworsku, a za
razem oderwuć ją od Banku krajowego.

Pod pretekstem wciągnięcia w akryę cu
krowniczą Przeworska, rozpoczęło z mm per
trak tac je  w sprawie budowy nowej cukro
wni w Galicyi. Ale wnet wylazło szydło 
z w orka: okazało się bowiem, że Bnnk prze
mysłowy, wzgiędnle Escompte Gesell. stawia 
już właściwie ultimatum, pod jakiem odstąpi 
od budowy nowej fabryki cukrowniczej.

Warunki były identyczne z warunkami 
stawianymi Solwayowi i kartelowi spirytu
sowemu, (który nfcupił się pewną kwotą 
pieniężne,), a były one mniej więcej nastę
pujące :'

1) Poddanie Zakładów cukrowniczych w 
Przeworsku kontroli Eanku przemysłowego. 
(Niby z jakie] racyi? Przyp. autora).

2) Wszystkie zasoby pieniężne Przewor
ska zostaną przeniesione z Banku krajowego 
do Banku przemysłowego,

a) Cała obsługa pieniężna Przeworska 
spoczywająca doty hr-rna w rękach Banku 
krajowego (Galicy*), Ż vnosteneki (dla Au
stryi) i W iener Bank-Verein’u (dla zagranicy) 
zostanie im odebrana, natomiast przydzie
lona Bankowi przemysłowemu, względnie 
Escomj to-Gesell

W zamian za te wszystkie korzyści, Es- 
compte-Gesell. daw&to cukrowni w Przewor
sku... wielkie zero-, i pozwalało tylko Ban
kowi przemysłowemu łaskawie na kontrolo
wanie Przeworska.

Doskonałe zoryentowanie się w stosun
kach galicyjskich tak  Dra A. Zgó^stiego jak 
l Przeworska było powodem, że Birak prze
mysłowy otrzymał stano wczą f odmowną od
powiedź.

Skutkiem odmownej odpowiedzi ze strony 
Przeworska i pewnie także i tego, że nie 
chciano pójść za przykładem kartelu spiry
tusowego — powołało Escompte-Gesell. wra- 
z Bankiem przeipysłowym do życia cukro
wnię w C b o d o r o w i e .

Widz*my z tego, żo cukrownia w Chudo* 
rowie, nie Jest wynikiem potrzeb naszego 
kraju, tjlk o  rezultatem nieudułej walki z cu
krownią w Przeworsku, k tóra była kon:e- 
czną potrzebą dla Escrmpte-Gesell. do uzy 
skanla wpływów, w tak. potężnej gałęzi prze
mysłu, Jak cukrownictwo.

Zbudowano więc cukrownię w Chodo- 
rowie 1

Bank przemysłowy ogłosił subskrypcyę 
(rkeya po 200 K), obiecał natychmiast 15 proc 
dywidendy i szukał za plantatorami bu/a- 
kóN. I cóż się okazało w czasie tej pracy 
organizacyjnej ?

Oto, że Czechy, które są terytory »lnie

s k i, Tcrftbki, W elonkl, W s tą ż
k i, Koronki -------------
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mniejsze od Galicyi, a posiadają około 108 
cukrowni. Morawy, które posiadają około 64 
cukrowni a także i Ś'ąsk (7), kontraktują 
buraki po cenie 2‘15 do 2'20 K za korzec. 
Koszty zaś transportu buraków, kontrakto
wanie etc. wynoszą w tych fabrykach około 
25 b od korca. Burak więc kosztować będzie 
w nsd hodzącą kamnanię cuk.rowiróę czeską 
morawską i śląską przeciętnie 2'40 do 245 
koron.

Tymczasem w Galicyi, która jest dsleko 
większa od Czech a posiadała tyiko cukro 
wi*ię wraz z rafineryą w Przeworsku, cukro
wnię w Żuczoe i w Łuźanach (Chropin) wsku
tek  nowo wybudowanych cukrowni w K-y- 
ezczatku l w Chodorowie, fłjssy  się już te
raz o cenie 2 60 do 2 80 K i w *ej za korzec 
Ponieważ zaś koszty transportu, przyjęcie i 
temu podobne wynoszą przeciętnie około 
50 h ; zat zem buraki w Galicyi w n: Scho
dzącą kampanię kosztować będą przeciętnie 
nrjmniej 3 20 K. Przy dobrej cukrowoćci bu 
raka dla wyrobienia 1 q metr. cukru suro 
wego, potrzeba około 7 q metr. buraków 
Sam burak wfęc dli. wyprodukowania 1 q metr. 
surowego cukru Kosztować będzie w Galicyi 
przeszło 22 K, podczas gdy cena cukru su
rowego waha się obecnie między 21 a 22 K 
za 1 metr. q.

Przeds:ębiorca więc galicyjski musi za
płacić z własnej kieszeni cate k rszty  prze
róbki, wynosrące około 3 50 K za 1 q metr, 
wszystkie kosziy stałe i administracyjne, ko
szty asekuracyi i amortyz&cyi przedsiębior
stwa i t. p., wynoszące około 550 K u  1 q 
metr. W skutek tego, prredsiębiorca galicyj
ski, przy obecnej cenie buraków i cukru, 
musi ponieść znaczne straty. Cena więc bu
raków nie mo?e się trzym sć na te] wyso
kości, gdyż nadmierne podniesienie ceny bu
rasów może zapewnić rolnictwu tylko cnwl- 
lowe korzyści.

Bank przemysłowy stwierdził, że w Ga
licyi w porównaniu do Czoch positdamy 
miejsce na 139 fabryk cukru i zapowiada, 
ie  Chodorów jest tylko początkiem, że on 
zamyśla ocukrzyć cOą nędzę galicyjską — 
a to wszystko prawdopodobnie na to, aby 
nam nie wydawało się jarzmr Escompte-Gcsell. 
za gorrkie.

Jeteli dziś już jedna cukrownia w Ciii- 
cyi trk  wysoko podoiła reny buraków, to z 
pewuością przy teraźniejszych stosunkach 
rolniczych jeszcze jedna cukrownia w Gili 
cyi (już nie mówię o 139) SDOwedować mó- 
że katastrofę t&k w przemyśle, jak i w rol- 
n*ctwie.

Często się słyszy zdanie, że w Galicyi 
jest ogromne pole dla rozwoju cukrowni
ctwa, że cała Galicya wschodnia, w której 
mogłoby z wielką łatwością powstać k ilka
naście ci krewni, jest niewyzyekans. Tym
czasem powstanie jut, tylko jednej cukro
wni (po części także i w Kryszczatku) wy
wołuje nadmierne podniesienie ceny bura
ków, która nie pozwala na rentowność 
przedsiębiorstwa cukrowniczego.

Cóż więc jest powodom takiego stanu rze
czy ?

Rękawiczki. P o ń c z o c h y ,  
 — . Ska patki, P a -

Otóż to, że na razie na uprawę w’ększe] 
ilości pól buraczanych, nie jesteśmy odpo- 
w'edm'0 przygotowani tak  pod względem kul
tury rolnej, jak  też pod wrględem organiza
cyjno- społeczny m.

W Galicyi pod uprawę buraków nadaje 
się ziemia krakowska, potem od Krakowa 
aż nrawie po Rzeszów mamy same puski, 
czyl> f i r ma  nieodpowiednir. Najlepszą zie
mią buraczaną jest połać naszego kraju, za
jęta dziś przeważnie przez zakłady przewor
skie, a rozciągająca sie między Rzeszowem 
a Mościskami. Od Mościsk aż do Lwowa są 
bame piaski, a więc grunt także nieodpo- 
¥ iednl.

Dalej dobrym gruntem pod buraki jest 
ziemia F, kalska, zasiana Jednak gorzele la 
mi, nie pofiiadeją-a ani komunikacji, ani też 
odpowiedniej ilośsi robotników.

Cała zaś naddr«iestrzsńska okolica nisko 
położona, z nieprzepuszczalnym gruntem, 
wymaga bezwarunkowo należytego odwo
dnienia.

Tarnopolskie, t. zw. „zimne Podole" z 
ziemią nadającą się dobrze rod uprawę bu
raków, posiada fatalne warunki klimatyczne 
czyli za k ró tsi peryod wegetaryjny, dlatego 
też buraki ulegają tam często zmarznięciu. 
W ostatnich 8 latacłr trzy razy zmarzły.

Galicya więc wschodnia ma, ja k  widzimy, 
znaczne obszery ziemi urodzajnej, jednak jak 
n. p. er ł* naddniestrzańska okolica (Chodo- 
iów) wymaga cdpO¥riedniego p-zygotowania.

Te stosunki były powoaem, że na razie 
cukrownictwo w Gułicyi wschodniej zupełnie 
się nie rozwinęło.

Do wyżej wymienionych powodów przy
czyniają się i stosunki społeczne. W całej 
Galicyi wschodniej przy braku robotnika i 
małej jego wartości, plantacja buraków jest 
nadzwyczaj ryzykownem prcedsięblorstwem.

Następnie uprawa bu-aków tam e ę tyl
ko opłacać może, gdzie Uście z buraków i 
wytłoki stanowią drogneenrą i pożądaną pa
szę. Czech powiada, że przez uprawę kura
ków z 1 ha. roli, robi ha. najlepszej łąki, 
czyli, że zbiór liści bnract.any< h i otrzyma
nych z buraków wytłoków ceni tak  wyso
ko, jak  zbiór siana z danej przestrzeń'; za
płata za buraki, stanowi zaś jego czysty do
datkowy dochód. Tymczasem we wschodniej 
Galicyi, gdzie paszy jest poć nostat Jem liść
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(Powieść).

Tadeusz powrócił Już był, spełniwszy zle
cenie księcia, a w ślad za nim ukazrła się 
pani \  auban szczęśliwa, że Je] potrzebują, 
że etaje aię znów potrzebną, może niezbę
dną. Gotowa była np wszystko, byle zatrzeć 
zagładzić, unicestwić wspomnienie tego, co 
zaszło przed wojną. Cierpiała wiele w cza
sie tego długiego rozłąrzenia, ale też i na
uczyła się wiele. Skruszona, żałująca, pra 
gręła Już tjlk o  przejednać księcia, a pize- 
dewszyetkiem orazać się pożyteczną.

Weszła ze stereotypowym uśmiechem na 
ustacb, wiedząc zgóry już o co chodź’. 
Zająć trzeba czemś tę cudzoziemkę, zabawić 
ją  i dać kBięru sposobność wycofania się 
bez ujmy dla grzecznych form towarzyskich

Spojrzała ciekawie na panią Krildener i 
próbowała proeniznąć ją i oszacować rem 
pierwszem spojrzeniem. Ta wątła, przywię 
dla kobieta, miotająca się w ekstntyc; nem 
uniesieniu, wydala się jej zrazu tylko śmie 
ezną.

— „Une fausse exalt&tiou*) — szepnęła 
do Tadeusza.

Mogła zresztą robić bez obawy wszelkie 
spostrzeżenia, bo baronowa nie zdawała się 
dostrzegać jej obecności. Wpatrzona wyłącz
nie w księcia, jego tylko hypnotyzowała

*) Nieszczera egzai»acya.

spojrreniem, do niego zwracała najgorętsre 
pwe apostrofy. Wreszcie umilkła i osunęła 
się znużona na krzesło.

Siedziała tak czas lakfś z urjym kniętem i 
oczyma i można było mniemać, że wyczer
pał się już potok wymowy, płynącej z Jtj 
ust.

— >eulllez madame*) — próbowała w trą
cić pani Vauban, podczas gdy książę cofał 
się dyplomatycznie ku  drzwiom

Ale anostoika pokoju nie czuła się Jesz
cze wyczerpaną. Bvlo to chwilowe uc!sienie 
po którem  nastąpić miał nowy wybuch. Pod
niósł, etę zuow i wyciągnęła ręc* przed sie
bie. Już teraz nie k&znodziejką była, lecz 
wizyonerką. DellKatn rumibńc> wystąpił? 
na Jej w ychudzun policzki, usta rozchyliły 
się z narażeń, ćfioróbl wego zachwytu.

— Czyż nie widzicie! — krzyknęła — 
lam na północy pov dtaje biały anioł, skrzy
dła rozcina lodowe. On jeden zwalczyć an  
te  rzarBego ducha ciemności, on zdejmie z 
ludó— krwawe brzemię wojny, przywróci 
spokój ludom. On Aleksander!

Imię to powróciło jeszcze k ka razy w 
jej mowie, a wypowiadała je z*wsze ■ n ie
wymowna czułością i prawie nabożną czcią.

Pani Krńdener ‘nie znała Jeszcze wówczas 
osobiście tSeśąrzi Rosyi, ale ukochała go na 
odległość i ślubowała »łużyć mu słowem i 
piórem. Ślubowania tego dotrzymała w ierni) 
a ten, z którego uczyniła swoje bóstwo, nie 
pozostał nieczułym na tyle uwfolbienia. Speł
nić się miały w niedalekiej ju ł  przyszłości 
ambitne marzenia eermańsKlej s< .ciarki. 
Nieprzenikniony człowiek ot¥rorzyć miał 
przed nią duszę, a Wsłuchując się w jej wi-

*) R_ 2 pani.

zyonerikte fantazje, uznać się miał pod Jej 
wpływem mężem przeznaczenie. A tylko lu
dy, które podjęła się uszczęśliwić, nie za
chowały we wdzięcznej pamięci imienia pani 
Krttdener. Wielbiony przez nią anioł półno
cy wyzbyć się miał szybko jasnych cech ide
alnych, z chwilą gdy ZŁbrakło mu na zacho
dzie groźnego rywala, a zmianę tę przypi
sywano powszechnie wpływom m'stycznej 
saro nowej.

Powróciwszy do rzeczywistości a wizyj
nej krainy proroczych marzeń, pani Krńde- 
ner ujrzała przed sobą, już tylko Henryetę 
Vauban, która patrzyła na nią ze zjadliwym 
uśmiechem.

Baronowa Krildener opanowała się natych
miast, a sięgnąwszy ruchem światowej eto' 
g' ntki do jedwabnego retikiolu, wydooyła 
z niego parę broszurek, drukowanych na 
cienkim welinowym papierze.

Był» to jej właóne przemówienia a git a 
cyjne, uwiecznione drukiem. Wybrała jedną 
z tych książeczek, a objaśniając jej cel f 
lantropijny, ofiarowała ją  pani Vauban, k tó 
ra przyjęła teu dar z ironiczną wdzięczno 
śc’ą, poczem pani Krttdener wysunęła się dy- 
SKretnie, uważając mlsyę swą za skończoną, 

— Sztuczna jest i nieszczera, jak  wszy
stko co przychodzi nam z Puław — zwie
rzała sie Renryeta Vauban paniom Wieihor- 
skiej i CicbocKiej, k tóre przyszły ją  odwie
dzić tegoż juszcze wieczora.

Ale mJwiąc tak  nie wypowiedział* do 
głębi prawdziwych swych wrażeń Ona tak 
że, jfSk poprzednio Ta&eusz, odczuła w bez
ładnych uniesieniach baronowej jakiś wre- 
gl pierwiastek, groźbę nieokreślonego bUż-j 
nieszczęścia, ona także Dowtarzała sobie w

duebu, że kobieta ta  przesila jej drogę jak 
widmo złowróżbne.

RCZDZIAŁ X.
Karnawał.

W arsrawa s ę bawi.
1 kiedyż miała większe do tego prawo ? 

Rok ubiegły był rokiem próby.
Jsk  miło wspominać minione niebezpie

czeństwo.
Snują się wprawdzie po mieścin kobiety 

w żałobie. Modlą się po kościołach osiero
cone matki, "ale w oczach ich, zaczerwienio
nych od łez, niema rozpaczy. Modlą się za 
swych poległych synów, rozumieląc heroizm 
ich zgonów I razem srlą im dzięki. Fo zgo
ny te okupiły młodszych braci, którzy ro
sną dziś wolni, swobodni i nie póldą 
przyszłości na tułaczkę, lecz służyć będą 
krajowi tu  Da miejscu, a kraj wynagrodzi 
ich w miarę zasług.

Wierzą w to matk! polskie i patrzą bez 
goryczy na szumiący dokoła nich zamęt 
karnawałowy. Uśmiechają się owszem przez 
łzy do rozbawionych tancerzy, bo przecież 
ci co legli w ubiegłej kampanii i śpią cicho 
w mogiłach rozsianych od Raszyna po Wa 
srram, rwali się tak  same i do życia. Tak’ 
sam ogień gorcał <m w ocra~h niebieskich 
które dziś piasek wyżera, lub ziemi garść 
obcą rzucona ręką — taki ■‘un. Szczęś.iwe 
te z matek co msią zwłoki diogie na Po
wązkowskim cmentarzu i pójść mogą na 
mogiłę, zawianą śniegiem, umaić ją  wawrzy 
nem. Pamiętają o rmarłych matki polskie, a 
Warszawa się baw’.

Karnawał rozpoczą1 się wcześnie. Już 
pierwszy dzień świąt wyprawił generał Dą

browski wystawny bal dla wojska w pała
cu Briihlowskim, a honory robiła wraz z 
nim młoda żona jego niedawno poślubiona, 
śliczna M bietr, z caarneiri oczyma, rozko
chana w stawie męża. Ta sama, dla której 
legioniści dorobili ostatnią zwrotkę pieśni, 
opiewającą: „jak to nasi biją w tarahLay".

Szczęśliwą miał rękę generał Dąbrowski 
we wsryetkiem, czego się tkaał, więc i bal 
jego ud&l się wyśmienicie. Nie tyła fo za
bawa koteryjna, gromadząca jakieś wybrane 
koło, lecz ezeroKi. staropolska gościnność, 
obejmująca, rzec można cate mtasto.

Bawiono zię i dalej równie ochoczo i to 
nie dla spektaklu iuż, Jak aię to działo po 
części za czasów Francuzów. Wtedy bal ka
żdy był rodcajem popisu przed cudzoziem
cami, silono się na zbytki i niezwykłe po
mysły. Dslś nie było Już Francuzów w k ra 
ju. Korpus Ich, który ¥7 mas?-erowa? b^ł je
szcze preed wojną, nie roW ’ócił już.

Księstwo uwoluionem zoetało wreszcie 
od uciążliwej, a często uwłaczającej opieki 
i zacfTnało się rządzić samo. Zaczynało być 
naDrawdę krojem nienodleglym.

V tym czasie właśnie raj " ta n , cesarza 
Alekcandrą, pułkownik Czerniszew, zawa
dził o Warszawę i znalazu się przypadkowo 
w teatrze. Piękny Fosysnin baw ł tu  łncc- 
gnito; ubrany oo cywilnemu i nie miał za
miaru odnawiać dawnych znajomości, ani 
zaw erać nowych,

Daw; mc dnia tego w teatrze „Krakowia
ków i Górali". Gierniszew patrzy; ciekawie 
na kostyumy i tańce narodowe i na ogół 
brwi; się dobrze. Rozglądał idę po lorach, 
przypatrywał się twarzom kobiecym, podzi
wia! ąc rozmaitość typów.

(Ciąg dalsż] nastąpi.)

W czasach drożyzną kaidy oszczędzi gdy zamanila, albo kupuje gotowe ubranie
W ZWIĄZKU KATOL. KRAWCÓW W KRAKOWIE

D l a c i B f l o ? ?

nL F l o r y a ń p k a  L,  7
(tuż przy Rynku)

bo ubrania gotowi wyrobione są tak  jak  na zamówienia z materyałóu r-yhorowyct 1 bo od 
ubrań na amówienia choeiaa sr  ̂ dotuonalyeh riateryafów- i artystycznie wyrobione liczy się 

• — ■  — bardzo niewielki procent. — ■ ■■ - ................
Dł&czcgo tylko Związek katoHckkh krawców jest w stanie nie drogo sp-zedawaćT?
P o n i e w a ż  w s z y s t k i e  m & t e r y a ł y  s p r o w a d z a  w p r o s t  z f a b r y k  n a  w i e l k ą  s k a l ę .
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buraczany niema żadnej wartości ? pozosta
je  na polu, wytłoki zaś nie przedstawiają 
wielk‘ej wartości i z pobierania wytłoków 
plantatorzy najczęściej retygnują. Otóż gdy 
weźmiemy pod uwagę trudność o robotnika, 
wielką drożyznę sił roboczych, wielki koszt 
obróbki buraków, niepewny rezultat zbio
rów i znaczny koszt wykopania buraków, 
Jak również bezwartcściowośćllśsi i wytło
ków, to zrozumiemy, źe nawet przy nadmier
nie wysokiej cenie za bur? ki uprawa ich w 
wielu wypadkach rentowną być nie może.

Dla porównaaia rentowności upraw / bu
ra* ÓW ^  «achodaiej Galicy! ze wschodnią, 
mt żemy przytoczyć k {lka ogólnych cjfr. 
Zb ó r przeciętny buraków w zachodniej Ga
licy! w  ciągu ostatnich kilku lat, wynosił 
140 k o rtj , WQ wschodniej zaś Galicyi 100 
korcy. Koszt obrÓDki buraków w zachodniej 
Galicyi jest o p-.towę niższy cd kosztów w 
Galicyi wschodniej. Kopanie buraków w Ga
licyi zachodniej, odbywr. się przeważało za 
połiwę liści buraczaryoh. W Galicyi wscho
dniej 7ykopanie morga buraków kosztowa
ło w ostatnich latach przeciętnie 80 K z mor
ga a w wielu wypadkach znacznie drożej, liść 
zaś jako bezwartościowy pozostawał na po
lu. Cyfry te wystarczają do porównania cen 
produkcyi zachodniej i wschodniej Galicyi 
i wyjaśniają dostatecznie, dlaczego się do
tychczas cukrownictwo we wschodniej czę
ści kraju ule rozwinęło, dlaczego uprawa bu
raków  nawet przy nadmiernie wysokiej ce
nie jest mało rentowną.

Escompte GeselL faktyczne stosunki rol
niczo społeczne w Galicyi nic nie obchodzą, 
ono chce zgnieść, względnie zmusić do współ
działania ze sobą aa terenie Galicyi Zakła
dy Przeworskie — dlatego nie zado wolił się 
cukrownią w Chodorowie i przy pomocy 
Banku przemysłowego, ma powołać do ży
cia drugą cukrownię w Galicyi zachodniej, 
(w Bieńczycacb).

Henryk Mianowski,

Pod groźbą wojny.
Wcześniej, niż s'ę spodziewano w Wie

dniu, rząd czarnogórski dał odpowiedź na 
„demarche" austro węgierskiego konsula ge
neralnego W e i n z e t t l a ,  uczynioną w Ce
t y n i ! .  Odpowiedź ta  nietylko, że nie Jest 
zadowalającą, ale posiada cechę takiego lekce
ważenia, na Jakie król M i k o ł a j  mógł zdobyć 
się chyba i  tej racyi jedrnie, że czuje za so
bą poparcie swego możnego protektora nad 
Newą.

A więc, co do żądania Austro - Węgier, 
k tóre domagały się wstrzymania bombardo
wania dzielnicy europejskiej w S k a d a r z e .  
Król M i k o ł a j  wyraził u b o l e w a n i e ,  że 
strzały artyleryi czarnogórskiej wyrrądziły 
tam Bzkody i zarazem oświadcz; 1, że będzie 
się s t a r a ł ,  aby się to więcej razy nie po
wtórzyło.

W sprawie zaś drugi'go żądania, co do 
pozwolenia na wolne wyjście ludności cywil
nej ze S k a d a r u ,  król kategorycznie zapo
wiedział, t e  n i e  m o ż e  s p e ł n i ć  g o  ze
w z g l ę d ó w  w o j s k o w y c h .

W kwestyi następnego żądania, odnoszą
cego się do zamordowania przez żołnierzy 
czarnogórskich X. P a l l  cza , A ustro-W ęgry 
domagrły sK  aby w komisy!, k tórą wysłał 
dla zbadania te] sprawy arcybiskup Priwrentu, 
wziął także udział konsul austro • węgierski. 
T e m u  ż ą d a n i u  k r ó l  M i k o ł a j  s t a 
n o w c z o  e d m ó w i ł ,  w y c h o d z ą c  z z a 
ł o ż e n i a ,  ż ę  D J a k o w a ,  g d z i e  p o p e ł 
n i o n o  m o r d e r s t w o ,  l e ż y  n a  t e r y t o -
r y u m  c z a r n o g ó r s k i e m .

Co do sprawy parowen „Skodra" Austro- 
Wągry nie stawiały konkretnych żądań sa 
tysiakoyi, ponieważ odnośne śledztwo nie 
zostało jeszcze ukończone.

Zastępca Austro-Węgier uznał te  odpo
wiedzi władzcy czarnogórskiego za zupełnie 
niewystarczające. Między innymi, zaznaczył

on, że D J a k o w a  dotąd należy do Tursyi a 
jest tylko czasowo okupowaną przez wojska 
czarnogórskie.

Z W i e d n i a  donoszą, że wobec takiego 
zachowania się rządu czarnogórskiego wy
stosowaną zostanie już dziś nota, wyznacza 
jąca krótki termin na ścisłą odpowiedź. Gdyby 
i ta  nota nie przyniosła zadowalającej od
powiedzi, to będzie wysłansm do Czarnogóry 
ultimatum również z bardzo krótkim termi
nem.

Co potem nastąpi — na razie nie wiemy. 
Ale wiemy tylko to, że „wojenne nastroje", 
które inspirowana przez ministerstwo spraw 
zagranicznych „Wiener Allg. Ztg“ szerzy, są 
t y l k o  g r o ź b a m i  w o j n y  między Austro - 
Węgrami a Czarnogórą. Na to Jednak, aby 
groźby tego rodzaju w czyn zamienić, trze* 
baby innego kierownictwa sprawami zagra- 
nicznemi, niż to, które posiada monarchia 
Haosburgów.

Mo2.il. więc spodziewać się, że i na tym 
punkcie także nie przyjdzie do takich fa
któw, któreby szybko i stanowczo wyjnśn'ły 
8ytua"yę na południowej granicy Austro- 
Węgier.

Groźba wojny, która dotąd wisiała nad 
austro-węgiereką gran cą północną, przenio
sła się na południe, a ciężary, Jakie nakłada 
na państwo, będą wzrastały nieustannie.

Z dnia.
Rezjgnaoya posła Stefczyka.

Pos. S t e f c z y k  w y s t ą p i ł  ze stronni
ctwa ludowego i złożył mandat poselski do 
Sejmu. Równocześnie złożył także pos. Stef
czyk godność wiceprezesa Rady narodowej, 
k tórą piastował z ramienia stronnictwa lu 
dowego.

Powodem rezygnacji posła Stef szyka jest 
fakt przystąpienia stronnictwa ludowego do 
Komisy! Tymczasowej, przeciw czemu poseł 
Stefczyk przemawiał na Radzie naczelnej 
P. S. L. w Tarnowie. Ponieważ jego opinia 
nie zwyciężyła, wyciągnął z tego konse- 
kweneye.

Przez rezygnacyę posła Stefczyka traci 
Sejm najlepszego znawcę spraw gospodar
czych wsi g&licyjskiuj. P. Stefczyk położył 
dla ludu polskiego epokowe wprost zasługi, 
zorganizowawszy tysiąc kilkaset kas Rait- 
feisena w kraju i rozwinąwszy kooperatywę 
włościańską na gruntownych, orgaaizacyj 
nych podsUwach. Nic-dziwnego, ze człowiek 
tak  prawy, polityk nawskróś uczciwy, jakim 
jeBt Dr Stefczyk, nie mógł znieść komendy 
p. Siaplóskieg i i jego iskodliwe] pod wzgię 
dem narodowym polityki.

„To też między tymi ludźmi — pisze „Ku- 
ryer Lwow»ki“ — wrzała bezustanna wal
ka, najczęściej cicha. P. Stapiński nienawi
dził posła Stefczyka i gdzie tylko mógł, pod
stawiał mu nogę. W iście szatański sposób 
obalił go przy wyborach parlamentarnych w 
r. 1911 w powiecie chrzanowskim. P. Sta- 
piński bowiem nie może ścierpieć oboK sie
bie człowieka z szaro tą  inteiigencyą, o nie- 
zależnem udaniu i prawym charakterze".

Niewątpliwie prores rozkładu w stronni
ctwie ludowem przybierze teraz większe roz
miary. Żywioły uczciwsze i inteligentne nie 
pozostaną chyba przy polityku, k tóry lud 
polski poddaje pod komeDdę socyalistycznęj 
„Komisy! tymczasowej". Secesya p. Stefczy- 
ka — Jako przykład prawości — nie zosta
nie chyba bez wpływu nawet n& bezideowe 
środowisko p. Stapiński ego.

Przegląd pracy społecznej.
(Sekretaryat katolicko-społeczny we Lwowie. — Jego 
rudania i cele. — Dorooek w roku ubiegłym. — Po
trzeba Sekretaryatóu w innych dyeceayach galicyj
skich — Sekrew yat w Przemyślu. — Przygotowania 
do utworzenia Sekretaryatu w Krakowie. — Główny 
warunek ożywienia i rozwoju akcyi katolickiej w raju).

Jednym z owoców postanowień i uchwal

II Kongresu Miryańskiego 1 wiecu katolic
kich stowarzyszeń polskich, odbytego w Prze
myślu w sierpniu 1911 r. było w  ubiegłym 
roku pow łm ie  do życia we Lwowie „ ko
mitetu dla akcyi katolickiej w archidyecezyi 
lwowskiej", złożonego z wybitnych przedsta
wicieli kato ickiej inteligencvi pod protekto
ratem arcybiskupa ks. Dra B ilc z e w sk ie g o .

Jak  nazwa wskazuje, celem Komitetu jest 
inieyowanie organizacyj katolickich w róż- 
nycn dziedzinach tycia społecznego, troska
0 ich rozwój, czuwanie nad ich Kierunkiem
1 zgodnem współdziałaniem dla wspólnego 
celu: dobra ludu, chwały Kościoła i pożytku 
całego społeczeństwa polskiego.

O.gauem wykonawczym Komitetu jest 
sekretaryat katolicki, który projekty i idee 
jego wciela w czyny i akcyą orgaaizacyj ka
tolickich w arch!dyecezyi lwowskiej kieruje.

Na czele komitetu stoi obecnie Paweł 
ks'ąże S a p i e  na, jako prezes, a Stanisław 
Henryk hr. B a d e n i  i ks. rek tor Dr Ga- 
w o r z e w s k i  jako wiceprezesi, Sekretarya 
tem zaś kieruje Sekretarz generalny ks. Ne
stor S z u k a l s k i .

Dorobek z rocznej pracy Sekretaryatu 
katolickiego dowodzi najlepiej potrzeby ta 
kiej instytucyi w każdej dyecezyi naszego 
kraju.

Sekretaryat katolicki, dążąc do objęcia 
dziali Inością ewoją całego życia katolicko- 
społecznego -.rchidvecezyi lwowskiej we 
wszystkich jego przejawach,.starał się dopro
wadzić do konsolidacji wszystkich towa
rzystw katolickich w celu harmonijnego i 
skutecznego współdziałania, dawał niejenno- 
krntuia iuicyatywę do zakład inta nowych 
instytucyj i stowarzyszeń ekonomicznych, 
zawodowych i kulturalno-oświatowych, esya- 
nie współdziałał w organizacji robotników, 
rękodzielników i drobnych kupców chrześci
jańskich. starał się o podniesienie uświado
mienia socjalnego przez odezwy, odczyty, 
zgromadzenia, wiece i kursy socyaln?, orga
nizował kasy zapomogowe dla warstw bie
dniejszych — słowem dążył do podniesieaia 
bdoości katolickiej na terenie swego- działa 
nia tak  pod względem moralnym jak  i inate- 
ryalhym.

Najbaczniejszą uwagę poświęcił Sekreta
ryat katolicki kwestyi socjalnej, a przedew- 
szystkiem robotniczej.

W interesie klas pracująch urządzono w 
październiku przy Sekret&ryacie bardzo do
brze rozwijające się obecnie biuro pośredni
ctwa pracy oraz porady i obrony prawnej. 
Wspólnie z „Polskim Związkiem zawodowym 
chrześcijańskich robotników" z siedzibą w 
Krakowie założono także osobny Sekretaryat 
dla spraw robotniczo-zawodowych, który kie
rował nietylko organizaoyami robotniczemi 
zawiąz&nemi na zasadach wybitnie chrześci
jańskich leci utrzymywał także ściBły kon
ta k t z wszystkimi stowarzyszeniami nieso- 
cyalistyczneml K<as pracujących.

Ztpomocą kweslyonaryuszy, rozesłanych 
przedewszystkiem do Duchowieństwa, zabrat 
Sekretaryat bardzo obfity materyał i daty 
z pracy społecznej w kraju, a przekonawszy 
się o brakach pod tym względem w niektó
rych miejscowościach dążył z inicjatywą i 
pomocą przy zakładaniu potrzebnych towa
rzystw i instytucyj tak  kulturalno-oświato 
w ych, jak  też i ekonomicznych.

Ponadto informował Sekretaryat niejed
nokrotnie prasę i orgauizacye katolickie in
nych krajów o rozwoju i postępie katolic
kiej pracy społecznej u nas.

Przytoczone fakty świadczą wymownie 
o potrzebie i pożyteczności Sekretaryatu, 
który niewątpliwie Btale będzie zakres swej 
pracy rozszerzał, wewnętrznie zaś organiza- 
cye katolickie w archidyecozyi lwowskiej co 
raz lepie] i mocniej spajał, formy ich udo
skonalał i przystosowywał do warunków i 
potrzeb, wśród jakich pracować mu wypa
dnie.

W interesie rozwoju akcyi katolicko-spo- 
łecznej w naszym kraju jeBt koniecznem, 
aby podobne, jak  lwowski, Sekretaryaty i

stniały w każdej dyecezyi, a więc, aby co- 
rychlej powołane zostały do życia w Krako
wie, Tarnowie i Przemyślu.

Niepodobna bowiem Da seiyo pomyśleć
0 normalnym rozwoju akcyi katolickiej i sy
stematycznej pracy społecznej w którejkol
wiek dyecezyi bez taniego organu, jakim 
jest Sekretaryat, kierowany przez odpowie
dnio ukwaiifikowanego kapłana. Utworzenie 
Sekretaryatów i powołanie odpowiednich ka
płanów na stanowiska sekretarzy w poszczę - 
gólnych dyecezyach jest głównym, kardy
nalnym warunkiem, od spełnienia którego 
zależy przyszłość naszych katolickich orga- 
nizacyj społecznych ji przyszłość całej akcyi 
katolickiej w naszym kraju.

Nasi arcypasterze doskonale rozumieją 
ogromną doniosłość Sskretaryatów katolic
kich i dla utworzenia ich w każdej dyecezyi 
poczynili już, lub też czynią stosowne kroki. 
W Przemyślu właściwie Już Sekretaryat ka- 
tolickn-społecznyistnieje, brak mu może jećy- 
nie odpowiedniego materyaluego uposażenia, 

.skutkiem  czego nie może rozwinąć szersze;
1 wydatniejszej działalności.

Sekretarzem jest X. Dr Kazimierz K o 
t u l a .

\  K rakowi a jeBt w toku akcya przygo
towawcza do utworzenia Sekretaryatu kato-

dzieja — wkrótce powstanie. A dodać nale
ży, że potrzeba Sekretaryatu katolickiego 
w dyecezyi krakowskiej jest palącą, jest 
większą, niż w którejkolwiek innej dyecezyi 
galicyjskiej, dła tego przedewszystkiem, że 
Galicya zachodnia jest najbardziej uprzemy
słowioną częścią kraju i posiada co roku, 
liczebnie bardzo szybko wzrastający prole- 
taryat przemysłowy.

Z natury rzeczy proletaryat w środowi
skach przemysłowych znacznie szybciej ule
ga demoralizacji pod względom etycznym, 
religijnym i narodowym, tembardzie], że 
socyalna-demoK/acya nie szczędzi zabiegów 
i środLów, aby możliwie największą liczbę 
robotników polskich do swojego zyskać o- 
bozu. Jeżeli więc liczna warstwa polskiegc 
robotnika w Galicyi zachodniej niema wcaść 
całkowicie w objęcia antyreligijnego i mię
dzynarodowego socyalizmu, a tem Barnem 
być straconą dla Kościoła i społeczeństwa— 
potrzeba jaknajprędze] rzetelnie się nią za
jąć pod każdym względem i stworzyć dla 
niej odnowiednie katolickie i narodowe or- 
ganizacye.

Do rzetelnej, systematycznej i celowej 
pracy w tym kierunku, potrzebuj jest bez
warunkowo Sekretaryat katolicki. Dlatego 
też wszyscy Interesujący się rozwojem i 
współdziałający w akcyi katolickiej u nas 
pragną gorąco i oczekują powołania do ży
cia i pracy wspomnianej instytucyi, która 
posiadając na czele odpowiednią siłę, będzie 
mogła ożywiać nasz ruch chrześoijańsko- 
społeczn;, stojący dotąd na martwym pun
kcie.

utrzymania systemu kuryalnego i w rezulta
cie uchwalił subkomitet porzucić dotychcza
sowe kurye, oraz przyjął Jako zasadę reformy 
wyborczej c e n z u s  p o d a t k o w y .

Jest to wprawdzie już ważny krok na
przód w tej dla Krakowa doniosłej sprawie, 
jednak liczyć się z tem trzeba, że Czynniki, 
którym zależy aa  utrzymaniu kuryi, wytężą 
wszystkie siły, by odwlec sfinalizowa ile  re 
formy i opóźnić odrodzenie Krakowa. Staną 
solidarnie żydzi w obronie swego bezprawne
go stanu posiadania, a gorliwie pomagać lm 
będą ci wszyscy, którzy z ich łaski otrzy
mali mandaty; wielu bowiem radców miej
skich nie będzie rhoialu pogodzić się z myślą, 
że nie wejdą w skład reprezentacyi, wybra
nej nu podstawie nowego statutu  — nic tedy 
dziwnego, że będą się bronić zajadle, nie 
przebierając w środkach. A społeczeństw* 
nasze jest dziwnie apatyczne, w skutek czego 
beati possidentes solidarni i uświadomieni 
łatwo mogą odnieść zwycięstwo. Na palcach 
można zaś policzyć tych wyborców, którzy 
interesują się kwesty?, reformy i są świado
mi korzyści, jakie dia narodowego życia K ra
kowa reforma statu tu  ze sobą przyniesie.

Jak się przedstawia obowiązująca obecnie 
ordynacya wyborcza?

Radców miejskich w Wielkim Krakowie
lickiego, który — istnieje uzasaunioaa na- J e8t 87. Z liczby tej wybiera stary Kraków

Reforma miejskiej ordynacyi 
wyborczej.

Zasadą obowiązującej obecnie w Krako
wie ordynacji wybOToaeJ Jeat r  . p i  w *  -na-
c y a  i n t e r e s ó w  Przestarzały ten system, 
zwany k u r y  al  ny m,  wyeliminowany już zo- 
Btał z ordynacyj wyborczych wszystkich wię
kszych m iast Austryi. W Krakowie utrzy
muje się sztucznie, jako przywilej żydowski, 
aczkolwiek jeszcze w roku 190E powzięła 
Rada miejski, uchwałę, uznającą konieczność 
zebrania m. teryałów. służących do zoryen 
towania sio w k  wentyl z m i a n y  tego nie- 
spr s, wiedli w egc i zacofanego systemu. Peł
nych 7 lat upłynęło od czasu powzięcia tej 
uchwały, a wygodna i dająca przewagę ży
dom ordynacya, obowiązuje nadal. Dopiero 
na posiedzeniu subkomitetu komisy! B atu
towej w dniu 1‘ marca b. r., radca miejski 
DrM aryan S t a r n a w s k i  zupełnie Jasno wy
sunął kwestyę przewagi żydowskiej w razie

72, zaś gminy przyłączone 15.
Wyborcy Btarego Krakowa dzielą się na 

trzy Koła (kurye), z których każda wybiera 
24 radców. W Kule I. (kurya inteligencyi) 
jest wyborców około 5.500, z togo około 4(XMI 
urzędnisów; prócz inteligencyi głosują tutaj 
wszystkie te osooy, które nic nie mają 
wspólnego z inteiigencyą, a opłacają conaj- 
mniej 32 K tytułem podatku osobisto-doche- 
dowego, natomiast pozbawieni są praw wy
borczych urzędnicy zakładów prywatnych 
ęnp. towarzystw- wzajemnych ubezpieczeń, 
banków itd.), o ile nie opłacają owych 32 K. 
Pozbawiona jest również praw wyborczych 
cała falanga podurzędników i służby pań
stwowej. W kuryi tej ma przewagę ludność 
chrześcijańska, Jednakowoż żydzi z ty ta la  
opłacania podatku CBobisto-dochodowego swa- 
nowią dosyć poważną grupę wyborców. Po
nieważ zaś „intullgencya" nieuświadomiona 
politycznie, apatyczna i bierna, bądźto usuwa 
się od wykonywania uprawnień wyborczych, 
bądź też rozbija się na obozy, zwalczające 
się wzajemnie, przeto uświadomieni i soli
darni żydzi nawet w tej kuryi stanowią „ję
zyczek u wagi". Rezultat zaś jest taki, ż* 
stawąjące przeciw Bobie obozy, ubiegają się 
na wyścigi o łaskę żydów, by przechylić szalę 
na swą Btronę. A jasną chyba Jest rzeczą, 
że za darmo pomocy żydów nie uzyskają, La 
pomoc tę trzeba opłacić jakimś mandatem 
jednym lub dwoma na rzecz żydów, a nadte 
poddać kontroli żydowskich komitetów wy
borczych, kandydatów chrześcijańskich, by 
przypadkiem nie znalazł się na tś ie kandy
dat żydom niewygodny.

W tej kuryi przypada jeden rade;, na P‘ 
wyborców.

Kolo II. (kurya realności) podzielona je st 
na dwie grupy, a to: a) właściciele wielkich 
realności w liczni? 2hO i h właściciele m a
łych realności w liczbie 1100. Każda z tych 
grup wybiera pc 13 radiów, a sa u j . w gra- i  
pie wiełkieb realności jeden radca przypafe, 
na 20 wyborców, zaś w grunie małych re
alności przypaó i jeden radca m  100 wybor
ców. W tej kuryi moją żydsl przewagą.

Koło III. (kurya handlu i przemysłu (po
dzielone Jest na trzy grupy: a) wielki han
del i przemysł obejmuje 100 wyborców i wy
biera 10 radców, a zatem Jeden radca przy
pada na 10 wyborców; b) rękodzieło obej
muje 455 wyborców i wybiera 4 radców, a 
zatem jeden raćca przypada na 114 wybor
ców; c) mały handel i pizemyal obejmuj* 
1400 wyborców i wybiera 10 raacóir, a za
tem Jeden radca przypada na 140 wyborców.

kuryi III. żydzi są bezwzględnymi pa
nami.

Gminy podmiejskie wybierają 15 radców,
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Kandydaci
Teraz znów zejdzie do roli pionka, któ- 

r jm  kto inny według swej w oli posuwa, 
a jego plany wzniesienia się, dostania się 
do w ładzy i w pływ ów  pękły jak łań k a  
mydlana. Z rojeń słodkich, w  których wi
dział siebie posłem do Rady Państw  i, m i
nistrem , którem u wszyscy oddają hołdy, 
przyjm ują szm erem  uznania; pochwał, któ
rego kobiety obdarzają swym i względami, 
pieniądze sypią m u się ze wszystkich stron, 
m ajątek rośnie i rośnie, k łaniaj) m u się 
hrabiow ie, książęta... dziś została tylko 
pustka i praw ie unicestwienie.

Bo i czem on jest? zadał sobie pytanie 
i z wielką goryczą odpowiedział, że jest 
niedoszłym profesorem , jakim ś doktorem 
filozofii żyjącym ze skrom ńyeh, własnych 
funduszów, człowiekiem bez w idoków  przy
szłości i powodzenia.

A możeby wrócić do starania się o ka
ted rę?  Lecz gdy w spom niał swe dotych
czasowe niepowodzenie, odmowę Okniń- 
skiego i złośliwe przycinki, uznał że' 11 droga 
jest lla niego zam knięta. I po. o właściwie 
popchnął go Okniński do tej Rady? Czy 
na to, ażeby w ysługiw ał się hrabiem u i słu
chał jego rozkazówr? Ej’- jh

Rosła w  nim  gorycz i żal do Okniń- 
skiego i przem yśliw ał nad zemstą. Natu
raln ie z Mańcią O rchow ską się nie ożeni, 
co innego, gdyby był został profesorem, 
albo też przy poparciu Oknińskiego zyskał 
dobrą  posadę. Na razie nie zerw ie z nią. 
bo ostatecznie Okniński może m u się przy

dać. Kto wie, czy opozycya zechce zgody, 
a wówczas hez niego nie obejdą się kon
serw atyści i muszą mu słono zapłacić za 
udzieloną im  pomoc.

Ta myśl przyniosła m u ulgę w jego 
zm artw ieniu i zaczął układać plan, w jaki 
sposób poprow adzić układy z opozycyą, 
ażeby ją zrazić zupełnie, zachowując pozory 
dobrvch chęci. Otwarcie bowiem  obawiał 
się z nią zrywać, bo ten Okniński mógłby 
się o tem dowiedzieć, jak się wywiedział 
o zaciągniętem zobowiązaniu względem Min- 
dow era i zapewne odsunąłby go od per- 
traktacyi.

Term in w yboru prezesa i wydziałowych 
zbliżał się, Milcer tedy postanowił zaraz 
nazajutrz wdrożyć rokow ania z opozy
cyą.

XII.
Sposób przyjęcia jego odwiedzin przez 

Szaradzewicza pochlebił Milcerowi. Skoro 
bow iem  służąca oddała jego bilet, w padł 
do przedpokoju Szaradzewicz, w itał go ura
dow anym  głosem i chciał pomódz m u do 
zdjęcia palta.

— Cóż za m iła niespodzianka!... P ra
w dziw y to zaszczyt d l;. mnie, że pan radca 
raczył przyjść... Niechże pan radca po
zwoli, — otw ierał drzw i przed nim, — 
może na fotelu, będzie wygodniej.

Milcer ubrał tw arz sw oją w  najprzy
jemniejszy uśmiech, a  odpowiadając, grze
cznością na grzeczność, usiłował odgadnąć 
pow ód tej niezwykłej uprzejmości Czjffljy 
opozycya czułą się tak słabą, że w ita z ra 
dosną nadzieją zbliżenie się prz( ciwnego 
stronnictw a? To w ydało m u się niem ożli- 
wem, bo Szaradzewicz za m ądry, ażeby 
bez potrzeby odkryw ał swą grę. Musi być

inny powód, ale jaki? i postanow ił być 
ostrożnym.

— Pan radca, zrobi'' nam dobry ka
wał, —  zaśmiał się Szaradzewicz, — z tym 
Mindowerem. Liczyliśmy na rozstrzelenie 
głosów, zyskanie na czasie i pow tórny wy
bór. Tymczasem pan się zawinął i prze
ciągnął M indowera na stronę swoją. Tak, 
to było dobre, — śm iał się rozbawiony.

Milcer nie rozumiał w praw dzie dla
czego cieszy się Szaradzewicz z porażki 
swego stronnictw a, ale i sam śmiał się m ó
wiąc:

— Sprawdziło się przysłowie: Ja t bieda, 
to do żyda.

— A jakie były w arunki M indowera? 
obawiam  się, że uciążliwe.

— Niekoniecznie... zapewnienie, że bę
dzie w ybrany do komisyi.

— No, nietylko on. ale i jego satelici 
czy krew ni, — uśmiechnął się porozum ie
wawczo, — ale trudno, bo i czego się nie 
ro b i,d la  stronnictwa, niepraw daż?

Milcer nie wiedział, czy są xo żarty, 
czy praw da, w olał nie poruszać tej sprawy 
i rz e k ł:

— T a spółka z M indowerem nie bardzo 
nam dogadza, wolelibyśm y zgo lę pana
mi, o ile naturalnie jej w arunki będą m o
żliwe.

— Hm... zgoda?... zgoda? — spojrzał 
badawczo w  oczy Milcera, — czegóż cnce- 
cie od nas?

— Poparcia naszych kandydatów do W y
działu... i na prezesa.

— Tylko ty le!?  — zaśm iał się drw ią
co, — skrom ni jesteście, żądacie wydania 
wam  miasta całego... no, no i cóz dajecie 
nam za to?

— Czekam w arunków , — odparł Milcer 
dyplomatycznie.

— Och, nasze w arunki są ski om ne. Wy 
macie burm istrza, my chcemy mieć preze
sa i większość w  Wydziale... zresztą zo
staw iam y w am  zupełną swobodę.

— Pan chyba żartuje, — uśmiechnął się 
Milcer, — po naszem zwycięstwie w y dy
ktujecie w arunki tak w ygórow ane!? Cóż 
nam  pozostanie, jeślibyśmy się zgodzili 
z w am i?

— Burm istrz i honor zwycięzców, — 
zaśmiał się Szaradzewicz.

— Panie radco, — zmarszczył brw i Mil
cer, — nie przyszedłem tu na drwiny.

— Uchowaj Boże, — zawołał pospiesznie 
Szaradzewicz, -  zbyt wysoko cenię i sza
nuję pana radcę. Jeśli pozwoliłem sobie na 
te niewinne żarty, to tylko dlatego, tż oby
dwaj wiemy, że takie ogólnikowe propo- 
zycye na poważne traktowanie nie zasłu
gują... My dwaj doskonaie wiemy, co w ar
ta Rada ' miejska i jaką wartość mają dla 
nas nasze stronnictw a, czy nie tak. panie 
radco ?

Milcer patrzał badawczo i z ukrytym  
niepokojem na gospodarza. znaczą te 
słow a? Dokąd on zm ierza? 1 tym  razem 
powiedział szczerze:

— Naprawdę; nie rozumiem.
— Bedę więc z panem  szczery i powiem  

panu, jaki jest mój pogiąd na”te spraw y 
i wybory.

— Bardzo proszę i słucham.
— Może pan pozwoli papierosa ? — 

podsunął m a pudełKo, — i sam o przez się 
rozum ie się, że nędę prosił pana o szcze
rość ze strony pana.

— Naturalnie. — zapalił Milcer papie
rosa.

— Otóż konserwatyści są niezadowoleni 
z tej spółki z Mindowerem, radzioy się 
wycofać i z tego pow odu m am  zaszczyt

mieć pana u siebie, — patrzał m u w oczy, 
czekając potwierdzenia.

— Słucham dalej, — powiedział Milcer 
obojętnie, poczuł jednak szacunek dia Sza
radzewicza.

— Mindower wie o tem i ogląda się za 
innym  nabywcą, bardziej pewnym. W iem 
też o dw óch radcach, że radziby wycofać 
się z waszego stronnictw a. Jak pan widzi, 
wasza większość jest bardzo w ątpliwa. Cóż 
pan na to?

— Przypuśćmy, że istotnie tak układają 
się głosy, to i w tym w ypadku m am y dosyć 
sposobów, ażeby uniemożliwić w ybór w a
szych kandydatów.

— Zapewne, ale tylko do czasu, i orj 
obliczy? pan wszystkie następstwa ?

— Jakie?
— Będziemy się wysilali na zjednani* 

radców, a tem samem szerzyli demoraJ - 
zacyę i działali na szkodę gospodarki n iej- 
skiej. Czy to da się pogodzić z honorem ? 
z sum ieniem ? Czy me będzie bardziej po 
obywatelsku, bardziej zacnie i  uczciwie 
działać w spólnie?

— Tego właśnie chcemy, — zawołał 
Milcer, — wyl).e”zcie panow ie prezesa i wy
działowych po naszej myśli... ,* rzecz zała
twiona.

— Panie radco, czy nie szkoda czasa 
na tego rodzaju propozycye?... Już raz 
przepowiedziałem  panu, że konserwatyści 
po skończonej robocie puszczą pana z kw it
kiem i o ile w iem  tak się też stało... Obe
cnie znów pozwolę sobie powiedzieć, te  
pan, skrępow any wymaganiami i w arun
kami przewódców stronnictw a, nie zdołasa 
utw orzyć większości, a rry  natom iast m a
m y zupełną swobodę działania.

(Oiag itrlsiy nastąpi.)

Zawiadomienie!
Horn zaszczyt donitft, li i dnlm I-go dbf?b p. !l pnBUlaiłea fibpybi 2 il. 
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tj. każda gmina przyłączona z osobna, w ca* 
łośoi nie podzielona na koła, wybiera po je
dnym radcy, zaś Płaszów i Krowodrza po 
dwóch.

Zastawiając powyżej przytoczone cytry, 
widzimy, ż o o g ó ł e m  u p r a w n i o n y  ch 
j e a t  w e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  k o ł a c h  
n i e s p e ł n a  9.000 wy b o r c ó  w, a z " t e g o  
o k o ł o  8.000 o p o d a t k o w a n y c h  i o k o 
ło 1-000 n l e o p o  d a t k  o w a n e j  i n t  e 1 i- 
g o n c y i.

Ponieważ zaś opodatkowanych j«Bt obe 
cnie w Krakowie około 22 000 ORób, p r z e  
t o  o k o ł o  14.000 o s ó b  o p o d a t k o w a 
n y c h  p o z b a w i o n y c h  j e s t  p r a w a  
g ł o s u .

W szczególności nie mają praw wybor
czych właściciele gruntów i realności, opła
cający mniej n!ż 12 K podatków realnych, 
oraz liczna rzeeaa drobnych kupców, ręko 
dzielników i przemysłowców, opłacająca po
niżej 10 K powszectaego podatku zarobko
wego.

Ponadto obowiązująca obecnie ordy cacy a 
w y b o rcza  nie daje praw wyborczych nleo- 
podatkowanym mężczyznom pełnoletnim, któ 
rych jest w Krakowie r ó w n i e ż  o k o ł o  
14 000, a którzy posiadają prawo wyborcze 
przy wyborach do Rady państwa.

Z przedstawionego stanu rzeczy okazuje 
się, że system obecny Jest niesłychanie nie
sprawiedliwy, p o z b a w i a j ą c  28.000 o b y 
w a t e l i  w z u p e ł n o ś c i  s ł u  se  n i e  i m n a 
l e ż n y c h  p r a w ,  a z e z w a l a j ą c  100 g r o  
s i 8t o m  ż y d o w s k i m  n a  n o m i n a c j ę  
10 r a d c ó w !

Najbardziej jednak deprawującym czynni
kiem przy przeprowadzaniu wyborów we
dług obecnego systemu, jest możność głoso
wania przez pełnomocnictwa! Mianowicie ko
biety, właścicielki domów, lub opłacające od
powiedni podatek osobiste-dochodowy, mogą 
głosować tylko za pośrednictwem pełnomo
cników; to też obecnie pierwszym aktem 
przygotowań wyborczych jeet wyłapywanie 
pełnomocnictw, które następnie nieraz o re
zultacie wyborów decydują.

w  Balityi w  rofen 1913.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wacbód 
słońca, rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 42; 
zachód przypada o godzinie B minut 51; długość dnia 
godzin 12 minut 16.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Wielkanoc, pojutrze w poniedziałek Pon. Wiel.

Dzień Zmartwychwstania Pańskie
go, wielki, wspaniały, nieśmiertelny 
Symbol ocalenia i odrodzenia ludzko
ści przez wiarę w Chrystusa i ukocha
nie Jego nauki, — wiąże się wiekową, 
nieprzerwaną tradycyą z całą historyą 
naszego narodu, jako, obok Wilii Bo
żego Narodzenia, najmilsze Święto pol
skich rodzin i polskiego ludu. Ale w 
naszem położeniu żadne Święto rodzin
ne nie może się obejść bez rozpamię
tywania i rozważania stosunków ogól
nych, bez zagłębiania się w przyszłość, 
a właśnie radosny dzień Zmartwych
wstania powinien nam przynieść po
krzepienie i otuchę i wskazać nam dro
gę, na której możemy dojść do "zisz
czenia naszych najdroższych pragnień. 
Poszanowanie tradycyj narodowych i 
wynikająca stąd wierność dla Kościoła 
katolickiego, oto drogoskazy naszego 
postępowania, które nas doprowadzą do 
ostatecznego celu. Każde wyłamanie się 
od tego prawidła opóźnia ten moment.

T ę zasadniczą Prawdę musimy przy
pominać, składając sobie wzajemne ży
czenia — Świąt Wesołych.

Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 
w czasie mnie] więcej świąt Bożego Naro
dzenia i Nowego roku przedkłada Minister
stwu handlu program inwestycyj telefonicz
nych w kraju.

Program Dyrekcyi poczt i telegrafów o- 
piera się na najkonieczniejszych potrzebach 
kraju na polu inwestycyj telefonicznych, ale 
ma kardynalną wadę.

Strony interesowane telefonem w Galicy! 
są w swych żądaniach uprzedapjąco skromne i 
tak, gdy n. p. Dyrekcya pocztowa przedłożyła 
program na cały szereg budowli telefonicz 
nych, sfery interesowane prosiły dla Gali
cy! o trzy tylko linie telefoniczne, a m iano
wicie :

II linii telafoniczacj Lwów Wiedeń, II li
nii telefonicznej Lwów-Kraków, II linii tele 
fonicznej Lwów Tarnopol i rekonstrukcyą 
sieci telefonicznej dla stolicy kraju.

Na żądania galicyjskich instytucyj eko
nomicznych rekonstrukcji lwowskiej sieci te
lefonicznej rząd o b i e c a ł d a ć a u t o m a t y o z n ą  
c e n t r a l ę  t e l e f o n i c z n ą  d l a  L w o Wa ,  
ale aż w r. 1914, czemu sprzeciwiły się wspo
mniane instytucye, żądając centrali już w r. 
bieżącym.

Kwestya budżetowa w tym -przedmiecie 
przedstawia aię następująco:

Na inwestycje telefoniczne w roku 1913 
przeznaczonych zcBtalo 17 milionów koron.

Suma dostateczna, lecz myliłby się ten, 
któryby E ą d z i ł ,  że przy podziale 81UD inwe
stycyjnych dla krajów użyta będzie właści
wie. I tak : Z sumy 17 milionów koron za
raz odciągnięto przekroczenia z r. 1912 W su
mie 3 milionów koron. Cztery miliony prze
znaczono na konserwacyę, 6 milionów kosz
tuje rekonBtrukcya sieci wiedeńskiej, 2 mi
liony idą na t. iw . „Fremde Rechnun©" dla 
wojska i kolei, a wreszcie 2 miliony prze- 
zoa-goos są na centrale, w Pradze i we Lwo
wie, t  J. tyle, ile pra«de potrzeba na centralę 
automatyczną we Lwowie, uwzględniając 
w tem podrożenie materyalu i robocizny, 
czyli, że * tego dla centrali lwowskiej nic 
nie zostaje. D la nowych zaś trzech wyżej 
wspomnianych linii w Galicy! Jak powiadBją 
W Ministerstwie, te  nic nie zostało a  n a w e t 
istnieje obawa, czy nie trzeba będzie easys- 
tować budowę już zaakceptowanych robót.

W powyższym podziale należy przejść 
niektóre pozycye i tak : trzy miliony koron 
z miejsca przeznaczono na. praekroczenia, nie 
wiadomo na Jakie przekroczenia, chyba nie 
na zbytnie inwestycye telefoniczne w naszym 
kraju. Inwestycje te bowiem miały swe po 
krycie w k r e d y c i e  n a d z w y c z a j n y m ,  
przyrnanym za wiekowe zaniedbania naszego 
kraju, a i po tych dokonanych inwestycyacb 
nie ma kraj W przybliżeniu togo stenu z»-
dowahjąeego W dziadzinie telefonów, j^ki 
był w pierwszych wogóle początkach telefonu 
w austryaekich krajach koronnych.

Jeżeli już to przekroczenie ma być ko
niecznie ściągnięto z kredytu telefonicznego 
na rok 191 ?j to niech dzieje się ono, chociaż 
I tak z krzywdą dla naszego kraju, procen
towo,, a więc w ten sposób niech ucierpi na 
tem i rekonstrukcja wiedeńskiej eleci i t. zw. 
„Fremde Rechnung", a nie tylko automaty
czna centrala w® Lwowie i najkonieczniejsze 
linie telefoniczne w Gaiicyl.

Rubryka t. zw. „Fremde Rechnung" ma 
też Bwoje ciemne strony. I tak : W ostatnich 
czasach z kredytów rubryki tej pobudowano 
w Gallcyl kilka wojskowych linii telefonicz
nych, lec# gdy prywatni Interesenci chcą z 
nich korzystać, to muszą płacić 30 prc. ko
sztów budowy.
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Kraków 22 marca.
Wicsrta świąteczna. W myśl zapowiodn a 

sfcronoraów i kslendarssy wczoraj tj 21 marsa
0 gods. 5 rcin, 18 rano rozpoczęliśmy wiosnę 
tegoroczną W chwili tej przełomowej na niebie 
stonce wstąp.ła w snak barana, i miało miejsce 
coroczne porozumienie się o toj porze dnia z 
uceą co do światła na widnokręgu, czyi! t. zw. 
wiosenne zrównanie.

Astronomiczna wiosna b. r. rozpoczęła sie 
równocześnie z mstorclogiezrą, cz> li mówiąc 
bardziej po polsku, razem ze zmianą w kales* 
darzR poczęło się ciepło i pogoda.

Wpływ konstahnsyj barann objawia się prze
ważnie w lirykach różnych poetów poerątku- 
jąeyeb, w niewytłumaczonej radości najbezna- 
dsiejniejssyeh i ogólnemu złudzeniu, ża „coś“ 
się poczyna nowego itp.

W roku bieżącym wiosna zassęła się pod 
znakiem Jajka wielkanocnego ; jest to jedna z 
konstelacji gastronomicznych, przypadająca w 
różnych terminach. Wiosna obecna doda uroku 
świętom, do repertuaru: jedzenia, przekąsanią, 
zagryzania, objadania i przejadania się oraz 
picia, zapijania, przepijania, wlewania w siebie
1 trawienia — przybędzie punkt — przecb&ds- 
ka, ułatwiająca t-o ostatnie, a tem samem 
wsaystkie poprzednie.

W  wolnych chwilach od życzeń i święco
nego będziemy mogli oddać się obserwacjom 
przyrodniczym, na otoczeniu i wpływom na nie 
wioany, wyprowadzić na s łńce naaze członki i 
odetchnąć trochę rozrzedzonemi miazmatnmi mar- 
ooWego powietrza — byle tylko deszcz nlo pa 
dał — czego obok pomyślnej strawności życzy 
Czytelnikom 1. ronikr-r*.

Następny numer „Głosu Narbdu", z powoda
świąt Wieikanoonych i święta Zwiastowania, N. 
M. P. przypadającego we wtorek — wyjdzie 
dopiero we środę o zwykłej porze.

Resurekcya. W katedrze na Wawelu odbę
dzie się resnrekeya dzisiaj o godzinie 6 wie 
esorem.

W kościelb Najśw. Maryi Parny o godzinie 
8 wieczór.

W kościele św. Krzyża o godz. 7.
Muzyka kościelna, w  pierwsze święto Wie!- 

kiejnoey, w czasie uroczystej sarny o godz. 10 
w kościele Maryackim chór miejscowy, wzmo
cniony wykona Mozę uroczystą Józefa Grabera 
na 4 głosy mięe*aoe z towarzyszeniem orkie-
etry p. Czyżowskiego na Gradnale „Hsec diss“ 
Ke. M tterars, no Ofertorynm „Terra tremuit" 
J. GttiiUere.

Zwracamy uwagę Czytelników naszego pi
sma na artykuły p. t. „Reforma tóinjsktej or- 
dynecyl wyborcze/', w których anto-, doskonały 
znawca stosunków i polityki miejskiej tr Kra
kowie przedstawia obecny stan sprawy reformy
wyborezsj I wnioski na przyszłość.

Książe biskup Sapieha wśród młodzieży
rękodzielniczej, w  riledzi»3lQ 16 bi m. odbył się, 
jak zwykle ee kwartał, uroczysty wieczorek 
Eneharystyczny w głównym Polskim Świątku 
katolickich uczniów rękodzielnictyek. Kn wiel 
kiej radości członków przybył takie książę bi
skup Sapieha. Po Powitanhi księcia Biskupa 
przez ks. Prezesa Khanowie^ p Adela Drdówl 
cka wygłosiła referat: „Encharystye, Pius X a 
młodzież". Następnie jeden z młodzieży Piotr 
Mik?, prsewodnicsąoy Koła Eucharystycznego 
powitał księcia Biskupa, j£a serde
cznie za tyle dowodów miłości dla tejżi mło 
dzieży. Poczsia nastąjd/o nro«yst e przyjąaie no 
wyoh członków do Towarzystwa Encharysty- 
cznego Pias X. Sala była przyozdobiona w cho- 
r4gwie papieskie i ntirsdowp, & na środka lm- 
penojęco przedstawiał się, o wielkleh rozmia
rach w sirokich złotych ramach i niemal natn- 
ralnej wielkość?, portret Ojca św. Pinsa X, który 
Kołn Ench ary styczne ma wraz z błogosław! eń at wem 
papfeskiem przywiózł ks!ąże biskup Sapiehy B 
Rzym o. Na portrecie własnoręcznie sam Ojełec 
św. się podpisał. Podpis prz8tlóm«*ono na pol
skie i wypisano słotami zgłoskami na obwodo
wej ramie: „Ufcoehanej młodzieży Kółka Encha- 
rystycznsgo w naszym Imieniu zawiązanego w 
Krakowi', winssnjąo z serca i Pan* o łaski, 
JaknaJiicłniojszo prosząc w dowód szczególnej 
aaszpj życzliwości udzielamy najmiłościwiej Apo-
stolakiego Błogosławieństwa ; Pius X“. W nie- 
ótngim t»ż ozajbie ma nadejść z Rzymu przy pi
le] odpnsta acpełnego i cząstkowego od Ojca 
św. Pinsa X, nietylko dla Koła Eacharysty 
cznego krakowakięg", c.le dla w szystkich Kói

Eucharystycznych całego kraju, opartych o ten 
sam Regulamin, co krakowski.

Na końcu przemówił też do młodzieży książę 
Biskup, zaznaczając w swem dlaższem przemó 
wienie, jak rzeczywiście Ojciec św. pragnie go
rące, by częsta Komunia św. się rozszerzyła 
wśród polskiej młodzieży rękodzielniczej i ro
botniczej i jakie dobrodziejstwa przez to wpłyną 
nietylko na samą młodzież, alo i na całe pol
skie społeczeństwo. — Nawołując młodzież do 
wstępowania do Towarzystwa Eucharystycznego, 
udzielił wszystkim błogosławieństwa. Potem od
prowadziła księcia Biskupa młodzież wraz % 
muzyką Związkową ua ulice, zostawiając w sercu 
głęboką wdzięczność dla swego Arcypasteńa 
za tyle dowodów miłości i dobrodziejstw dla 
młodzieży rękodzielniczej krakowskiej.

Emaus na Zwierzyńcu. W dzielnicy XIII 
Krakowa, Zwierzyńcu, deje się odczulać wielki 
brak ochronki dia msłych dzieci, Każdego prze
chodnia musi uderzyć to, żo o każdej porze 
roku i dnia, całe gromady dzieci, począwszy od 
najmłodszych, jeżali nie siedzą w obfitym pyla na 
środka ulicy, to zalegają obie jej strony. Dzieci 
te robotników, którzy zamieszkają przeważnie 
tę dzielnicę, pozbawione zupełnie opieki domo
we], przepędzają całe dnie o głcd*!s i chłodzie 
na ulicy i demoralizują się od jednostek już 
zepsutych. Są te dzieci rn?ełuie śtracone dla 
społeczeństwa. Aby choć w części zapobfedz 
tym wprost opłakiaym stosunkom, zawiązał się 
w róku zeszłym komitet obywatelski, który po- 
stawił sobie sa cel zbudówańie ochronki dla 
tych biednych dzieci. Już w ciąga reemej swej 
działalności udało się komitetowi zebrać pewną 
sumkę i uzyskać rówńicż ptoyrieszeińe prezy
denta miasta p. Dra J. Las., że gmina miasta 
odstąpi komitetowi parcelę bndowlaną. Celem 
przysporzyła ftkńdttsźÓW, urządza komitet w 
„E ' ans ', podobnie, Jak w roki zeszłym „Dzień 
kwiatka11 i rów bież będzie sprzedawał zabawki 
we własnym szałasie. Tak kwikty Sztuczno, Ja- 
kotaż zabawki pochodzą z fabrjrk krajowych i 
sprzedawane będą po niskich cenach.

Komitet żywi nadzieję, że Szanowna P. T. 
Publiczność popras jego cel§ przet ełiętne na
bywanie pięknych kwiatów, jak te ł i złtknpno 
zabńWek trwałych i pięknych, zamiast tandety 
praskiej.

Z Teatru miejskiego. W pierwszą sebotę 
po świętach Wielkanocnych dnia 29 brh. wzna
wia teatr krakowski od kilku lat już nie gra
ną znakomitą komadyę Szekspira „Wielo hałas-, 
o n?c“. Bolę Beatryczy odtworzy pora* pierw
szy na scenie krakowskiej p. Jadwiga Mro
zowska. Będzie to Już jeden z ostatnich wystę
pów znakomitej artystki na scenie krakowskiej. 
Rolę Benedykta objął n. Kosiński.

„Żywy Dziennik" Nr. 10. Staraniem „Syndy
katu dziennikarzy krakowskich" urządzony 
„Żywy Dziennik* Nr 10 w poniedziałek, w dru
gie święto o godz. 8 wieczór w Starym Teatrze 
ma zapewnione powodzenie.

Po artykule wstępnym pt. „Fantazja wo
jenne 1 pokój zbrojny" rod. L. S z c z e p a ń  
s k i e g o ;  ukaże się na tle specyainie ustawio
nych dekoracyj przy afektach świetlnych „Mar- 
aiza“ w kostynmie w styla Louis XIV; odtwó
rcy tę .interesającą postać p. M r o z o w s k a ,  
deklamując nowy, wesbty pomacia Boya .

Zaciekawiający temat p. t. „Dole i niedole 
intratnych profesyj" obrał Bobie do omówienia 
"znany krytyk literacki p. Adam GrzymałaSie- 
d l e c k i .  P. Karol I r z y k o w s k i ,  zaznajomi 
pabiicćność, jakimi sposcbzmi zamyśla zadać 
„śmierć kinom". R?d. Witold N o s k o w s k i  da 
swe „telegramy". Red. Fellk* J a s i e ń s k i  
przygotował nowe „Dyrdymałki", w których 
nie brak aluzyj do wielu aktualnych spraw. 
Red. C h m n r k o w s k i  odczytarsfleksje świą- 
teczno-oryentacyjne p. t „O pokoju i pokoi
kach", zaprzątające umysły ogółu Krakowian. 
„Walka o teatr Krakowski", ilustrowana kary
katurami, znajdzie wymowny wyraz w referacie 
red, H o r c w i c s a .

FeJIeton literacki „Dilenoika wypełni nowy 
utwór autora „Judasza z Kariothu" K. H 
R os t w o r o  w s k i e g o  pt. „Taniec szkieletów"; 
red. J. Rącz kows Sc i  zaznajomi słuchaczy z 
srifkowską Bdemobiii?acyą". — Hamorystyczną 
kronikę wygłosi ozłtnek redakcji „Głosu Na
rodu", p. Stefan N o w i ń s k i .

P. Leon W yr w ic z zuprodakojo nowe ak
tualne otwory.

Akompaniament do deklamacji i śpiewu p. 
Mrozowskiej objął prnf. W a l e w s k i ,  wirrsz 
K. H. Rostworowskiego pt. „Taniec szkieletów" 
wygłosi artysta teatru krakowskiego p. S. S t a- 
n i e ł a w s k i, „Kronikę" p. Nowińskiego odczyta 
dyr. S. A. P o ł e ć s k i .

Tombola na placu powystawowym. w  po
niedzlałek i wtorek świąteczny dnia 24 i 25 
marca b. r. na b. Wystawie Architektury I na 
cele tejże odbędzie się wielka tombola wspa 
niałych sto fantów. Obrazy olejne artystów- 
malarzy: Bukowskiego, J. i S. Czajkowskich, 
Dąbrowy, Hoffmanna, Mehoffera, Pankiewicza, 
Proc aj łowicza, Tetmajera, Wyczółkowskiego, 
Wefssa i w. I. — nadto rztżby, akwarele, pa
stel#, litografie, biżuterya, książki itd. Wstęp 
30 h, dzieci 20 h. — Bilet tomboli 1 koronę

Początek koncertu o god*. 3 popołudnia — 
tombola o g, 4.

Pasza i siano p. Stępińskiego. Piszą nam z 
kół poważnych :

P- S. L. realizuje obecnie swój szeroki a 
wysoce bezinteresowny program gospodarczy. 
P. Stapiński wykołat&ł u rządu koncesyę dia 
Canadfen Pacific i poobsadzzł swoimi ludźmi pła
tne, a więc w myśl Jago zapatryweń, honorowe 
stanowiska w ajencjach i roprezentacyacb tego 
emigracyjnego towarzystwa.

Ciężki rok gospodarczy podniecił apetyt p. 
SŁapickiego i Jego adlataaów na paszę i siano. 
W „Smółce włościańskiej producentów paszy i 
eiana (stowarzyszanie gospodąrc*o-iarabkowe)i!, 
mającej fikcyjnych udziałowców, a będącej „ge
szeftem" osławionego krakowskiego Findera i 
Spółki, zasiedli między lanymi: G.'za. Biedroń, 
Włodzimierz Tetmajer i Holewicki. Ów żydow
sko-ludowcowy „geszeft" wytwarza niezdrową 
konkurencją powstałej pod patronatem Tcwa • 
rzyatwa rolniczego fi bardzo z łatwo zrozumia
łych powodów zwalczanej przes „Przyjaciela 
ludu „Spółce producentów passy"* jako obszar- 
niczej.

„Causdiau Pacifio" i „Spółka mojż-ssowo ■ 
ludowcowa dla paszy J giana" to dwa pierwsze 
etapy^polityki gospodarczej p. Stępińskiego.

Sprawą Spółki rsekomo włościańskiej i skan
daliczną aferą uslłowanego przekupstwa dele
gatów Tow. rolniczego w Krakowie przez Fin
dera, zajmiemy się w najbliższej przyszłości wy
czerpująco.

Alarmy. Straż pożarną zaalarmowano wczo 
raj popołudniu dwukrotnie. Pierwszy pożar wy
buchł pod 1. 128 przy ul. Warszawskiej, gdzie 
zapaliły się papiery i szmaty. Ogień ugasili 
domownicy — Drugi alarm pochodził z Salwa
tora, okazał się jednak fałszywym. Nie paliła 
się bowiem mleczarnia — Jak podawano — lecz 
trawa sucha, zapalona w ogrodzie pobliskim 

Nieostrożne obchodzenie się z bronią. Wczo
raj popołudhiu zdarzył się w jednem s mieszkań 
prywatnych na Groblacb, straszliwy wypadek. 
Uczeń III klaBy gimnazjalnej, bawiąc się nabi
tym fiobert m z młodszym swym kolegą, Wła
dysławem Bialikiem, postrzelił go wskutek przy
padku w brzuch tak nieszczęśliwie, ża ofiara 
nieopatrznej zabawy przypłacić ją może życiem. 
Na miejsce wypadku zawezwano Pogotowie ra
tunkowe, które qpatrzyło rannego i przewiozło 
no oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarz*, 
gdzie dokonano operacyi wyjęcia kuli. Stan 
chorego budzi wielkie obawy.

Jakky nigdy nie... Do mieszkania portyera domu 
przy ul. Grodzkiej L 53, zakradł się wozorai w go
dzinach popołudniowych jakiś nieznany z nazwiska 
złodziej, zabrał klucz z pod słomiauki przy drzwiach, 
rozbił w pokoju komodę, z której zabrał 240 K go
tówką, 7 złotych pierścionków, złoty zegarek, bran- 
zoletę, spodnie i 2 kamizelki. Zabrawszy łnp, złodziej 
umieścił klu-z — Jakby nigdy nic" — (brzmienie do
niesienia) pod słomianką.

Pegoda. Dnia 21 marca termometr do- 
aasdł {fd — 5 2 do —(—„18'2 C. — barometr pod
nosił się.

Dn a 22 marca o godsinie 7 rano star 
barometru 744 0 mta, — termometru — 7 8 C, 
wiatr : północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Maia Palistynka. Nie wielu zapewne czytel

ników ma wyobrażenie o Palestynie. Może go 
sobie wyrobić, jadąc nie dalej, jak 60 km od 
Krakowa, l. j. do Oświęcimia, gdzie saksesy 
święsi od dłuższego czasu szowinizm syonisty- 
orny. Mniejszość żydowska styrauizowała Oświę
cim na wszystkich polach tak życia ekonomi
cznego, jttk i administracyjnego. — Wszystkie 
sklepy, Jatki, piekarnie, mleczarnie, fabryki, 
restauracje, cukiernie, hotele i t. p. są w rę
kach żydowskich. Dwa sklepy katolickie pod
trzymają tylko klientela dworów okolicznych. 
Prym w palestrze prowadzą żydzi ped kiero
wnictwem sfanatjzowanych prawników (4), któ
rzy dla użydowlenia swej gałęzi dopełnili swój 
komplet żydem -sędzią. I do starostwa dotarły 
też wpływy i rządy syoniśtów; oddziały poda
tkowe i inne obsadzone "są żydami. Puczta ma 
reprezentanta żydowskiego. Szkoła robi stara
nia o 3 sity żydowskie. Większość żydów jest 
lekarzami. Takie poważne stanowisko, jak na
czelnictwo stscyi w Oświęcimia, zdołała kilka 
żydowska zająć dla siebie — weterynaryę za
jęli żydzi — lejce adminJstraeyi gminnej ujęli 
żydzi i wybili na niej swe piętno wschodnie. 
Oddany tej klice burmistrz Oświęcimia, wszel
kie zachcianki żydowstwa spełnia pa zawołanie 
Żydzi walusą teraz o fizykat i usiłują go es 
wszelką e*nę zająć dla siebie. Niebawem zechcą 
mięć c. k. starostę - żyda — no i o. k, pro
boszcza-żyda! Mniejszość żydowska styranizo 
woła szkołę, bo oto Raia szk. kraj. pozwoliła 
im siftdtieć w oiapk&ch podczas nauki wszyst
kich przedmiotów (II).

Tableau! Piękny ten obrazek Palestyńskiej 
roślinki, kwitnącej tak pomyślnie pod naszym 
boieiem i okiem nie potrzebuje komentarzy — 
każdy Je sobie łatwo dośpiewa — oto wizya 
naszej przyszłości, gdy s;ę wczas nie ockniemy!!

Opłakany stan naszych dróg. Od jednego z 
czytelników w Liszkach otrzymujemy słcszue 
uwagi o zaniedbaniu dróg krajowych:

Rzymskie gościńce pizetrwaiy, |ak wiadomo, 
tu i ówdzie po świeci* dotychczas, nasze zaś 
drogi psują się gruntownie już po kilka lataeh 
Obecnie daje się na caszycb droga to spoetrze 
głć choroba, którąby można nazwać wodną pu
chliną. W wiem miejscach woda gromsdząca 
się gh,bok" pod powierzchnią „bitych gościńców* 
wysadziła na wierzch całe warstwy źle ułożone 
go szutru. Gdy wóz pakowny saryje się ketam 
w takie szutrowane bagno, Już go się nie wydobę
dzie in&ozej, tylko trzeba cały ładunek z wozn 
zdejmować, a wóz z tej uwięzi odkopywać. — 
Gromady robotników eiągie naprawiają drogi, 
przekopując je gruntownie, co Jednak nie wiele 
pomaga. Powstaje stąd koszt podwójny z po
wodu lichej roboty początkowej i następnych 
poprawek. A drogi jsk  były tak i pozostają 
złemi.

Samobójstwo z powodu bezrobocia. Piszą
do nae z T a r n o w a :

J. Jeleń, czeladnik kominiarski, we czwartek 
odebrał sobie życie wystrzałem rewolwerowym 
Powodem samobójstwa jest nędza, jaką Jeleń 
od dłuższego czasu cierpiał z powodu braku 
pracy. Jeleń osierocił ż>nę i dwoje małoletnich 
dzieci. Aksa.

Wlec rolniczy w Kożmicach wielkich (po
wiat Wielicki) odbędzie się w niedzielę d. 30 
marca b. r. o godz. 2 popołudniu. Odpowiedni 
referat wygłosi delegat Komitetu Towarzystwa 
rolniczego kn.k°wsk!ago, redaktor „Tygodnika 
rolniczego", p, Jasiński.

Wlec rolniczy w Łącku (powiat Nowosąde
cki) w aprawio rolniczej organisacyl handlowej 
odbęchie się we czwartek 3 kwietnia br. o go
dzinie 2 popołndniu. Odpowiedni referat wygłosi 
defcgat Komitetu ck. Towarzystwa rolniczego, 
redaktor „Tygodnika rolniczego" p. Jasiński.

nieszkodliwymi strzały oddawana * powtenehni
ziemi.

Karastrofa balonu sterowego „Z. XV, pod
K a r l s r u h e ,  skutkiem której sostsł on pra
wie dosiozętnie zniszczony przed klika dniami, 
Jest dla niemieckiego zarządu wojskowego bar
dzo dotkliwą stratą. Balon ten sbudowany do
piero kilka tygodni temu, posiadał 4 motory 
każdy o sile 190 HP, 2 aparaty do wyrzuca
nia bomb, platformę dla karabinów maszyno
wych i dwa reflektory elektryczne, kosztował 
zaś 700.000 marek.

Rozpuszczenie rezerwistów w Królestwie. 
Wczorajszy „Warsz. Dniewnik" pomieścił roz
kaz głównego dowódcy do wojsk okręgu 
warszawskiego. W rozkaziu tym obwieszczono, 

„zatrzymanych na służbie Wolą Nąjwyż- 
szą szeregowców uwalnia się obecnie do re
zerwy".

Siły armii angielskiej. Wedle rządowego do
rocznego sprawozdania siły armii lądowej W. 
Brytanii przedstawiają się w tej ohwiii, jak  na
stępuje :

Armia regularna w Anglii — 176.951 i.
„ „ indyjBka — 76.811 „

Rezerwa armii — 139.077 „
Specyaina rezerwa — 58,954 „
Armia terytoryaln* _____— 261.240 ,

Razem . . . 713.033 1. 
Oprócz tego tzw. rezerwa narodowa składa 

aię z 4.950 oficerów i 162.887 podof. i szere
gowców.

W roku ubiegłym wstąpiło do armii regular
nej 30.316 rekrutów i do speoyalne] rezerwy 
21.391. Liczba ta jest cokolwiek większą, niż 
w r. 1911, ale wcale nie odpowiada potrzebom 
armii. Szczególniej piechot* oierpi na brak wstę
pujących w Jej szeregi ochotników. Do kawa- 
leryi natomiast zgłasza się icn więcej, niż po
trzeba.

Angielska flota powietrzna. Z L o n d y n u  
donoszą, że Bekretarz (minister) wojny oświad
czył w Izbie gmin, że armia angielska liczy 
123 oficerów lotników i posiada 101 samolo
tów jednopłatowych, z których Jeden okazał się 
najlepszym w świecie. Poza tem posiada armia 
dwupłatowiec, który podczas ostatnish świszeń 
wykazał szybkość 147 kilometrów na godzinę.

Wi&domoio? Kcśoiclfir.
Nabożeństwa podszae świąt w katedrze na 

Wawelu. Jutro w niedzielę: Sumę odprawi ks. 
biBkup Sapieha, kazanie wypowie X. Czerwiński
T. J.

V poniedziałek: Sumę odprawi X. biskup 
Nowak, kazanie wygłosi O. Czesław.

We wtorek: Sumę odprawi X. prałat Kru
piński, kazanie wypowie X. Wrana.

Z  dziedziny wojskowości.
Włoski dreadnought „Duilio" zostanie spusz

czony na wtidę w przyszłym miesiącu w C »- 
B t e l j a m m » r e  di  S t a b i s .  Matką Jego 
chrzestną będzie królowa Helena.

Rróby strzelania z balonu staroweg(> „L. Z. 
XVI" odbyły się — jak donoszą * Berlina — i 
daty wyborne rezultaty. Przy próbach tych dano 
500 strzałów z karabinu maszynowego. Oka
zały one, ża balony sterów# doskonale mogą 
być użyte do walki z balŚnami nieprzyjaciel
skimi i z Samolotami, dla których są przeważnie

a«5t?ta«r teatra miejskisgo wKrikowlt
Niedziela popoł. „Kordjcn®, poemat dramatyczny 

w 5 aktach J. Słowackiego. Geny zwyczajne.
Niedziela wieczór. „Taniec Ozynowaików" komedya 

w 4-ch aktach Leona Bilińskiego.
Poniedziałek popoŁ „Kościuszko pod Eacławioa- 

miu, obraz historyczny w 7 odsłonach z muzyka na
pisał A. W. Lasota. Ceny zwyczajne.

Poniedziałek wieczór, „Judasz z Kariothn".
Wtorek popoł. „Dyabeł i karosmarka", komedya 

W 3-ch aktach. Stefana Krzywoszewskiego. — Owy 
zniżone do połowy.

Wtorek wieczór. „Kobieta i pajac", sztuka w 4 
aktach Piotra Louys i P. Frondaie.

Środa. „Wieczór Trzech Króli", kemedya w 5 
aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha.

Czwartek. „Jadasz z Kariothn".
Piątek. „Taniec Czynowników".
Sobota. „Wiele hałasu o nic", komedya w 5 akt. 

W. Szekspira.
Niedziela popoł. .Dożywotne", komedya w 3 akt. 

wierszem, Aleksandra hr. Fredry. Ceny zniżone do 
połowy.

Niedziela wieczór „Kobieta I Pajac". Przedostatni 
występ p. Jadwigi Mrozowskiej.

Poniedziałek. „Wiele hałasu o nie". Ostatni wy
stęp p. Jadwigi Mrozowskiej. ,

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 18.
Od niedzieli dnia 23 bm. włącznie do piątko dnia 

28 bm.: Leon flirtuje, lekka komedyjka francuska 
(Gaumont); Poświęcenie i dama kobiety, dramat w 2 
częściach firmy Nordlsk; trzy humoreski, jedna z Ma
ksem Linderom; Ogniwo, dramaoiK; Karnawał w Ni
cei, z pochodem masek i pajaców. Marskie plankto
ny, zdj. z fa l; krajobraz jesienny (natura); najnowszy 
Przegląd Tygodniowy.

Niedziela, ponl-dziatek i wtorek (dni ćwiąteosne) 
od wpół do 3 do 11. Dalsze dni powszednie od wpćł 
do 5 do 11. Ostatni pro gran o godz 9.

Teatr świetlny „Uciecha*
Starowiślna 16.

Nowy pregram rozpoczyna się jutro w wiel
kanocną niedzielę. — Do najpiękniejszych Jogo 
punktów należy lekka komedyjka francuska: 
„Leon fiirtaje", trzymana w wytwornym stylu 
(Gsumont), oraz dramat słynnej firmy Nordista, 
pod tytułem: „Poświęcenie i duma kobiety". 
Jest to najlepszy z dotychczasowych obrazów 
tej firmy, dlatego wyetaw lenie go było wska
zane. Dramat obejmoje dwie części.

Wesołą zabawę zapewniają trzy humoreski: 
jedna z niezrównanym Maksem Llnderem p. t.; 
„Poświęcenie pomnika". Dwie inne noszą tytu
ły: „Smakosz" i „Jeszczs jeden". Na ekranie^ 
ukaże się „Karnawał w Nicei" z pochodom ma
sek i pajaców, ożywiony hnmorem. Piękny i pe
łen życia dramzcik „Ogniwo", śliczny kolorowy 
krajobraz jesienny (Gaumont), zdjęci# z fal mor
skich „planktonów*, czyli drobnoustrojów oraz 
najnowszy Przegląd Tygodniowy z różnych czę
ści świata wypełniają resztę bogatego programu.

W najbliższe programy wejdą: Quo V a d i u  
Henryka Sienkiewicza, według nowej inssenlza- 
cyi; Asta Nielsen („Śmierd w Sewilli") I Wy
prawa Scotta do bieguna.

Najbliższe odjazdy okrętów na linii Ham
burg—Ameryka. Z Hamburga do Nowego Jorku: 
parowiec „President Grant" 21 marca, „Preto
ria" 27 marca, „Amerika" 29 marca, „Peneyi- 
vanis“ 3 kwietnia. Nowa linia do Boowmu: pa
rowiec „Cineinaati" 21 maja, „Cleyeiąnd" 8 
czerwca, „Cincinnati* 25 czerwca Do Filadelfii: 
parowiec „Prinz Oskar* 36 marca, „Graf WuJ- 
deraee" 2 kwietnia, „Prinz Adalbert" 19 kwie
tnia. Do Kanady: parowiec „Brandenburg" 21 
marca, „Belgie" 28 marca, „Hannover" 4 kwie
tnia, „Willehad" 11 kwietnia Do północnej 
Brazylii: parowiec „Rio Pardo" 20 maroa, „Rio 
Negro" 4 kwietnia, „Rio Grandę" 24 kwietnia.Spó&i z ograniczoną otipowiedziaincścią ===== poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład

Sławkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonie się we-j
nader * i-' = dług ostatniej mody szybko i starannie, ss
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Do środkowej Brazylii: parowiec „Belgrano“ III 
aiarsa, „Asnnoion" 26 marę*, „Cap Roea“ 9 
kwietnia, „Cap Ycrie" 16 kwietnia. Bo pola 
dn.G” 9] Brazylii: parowiec „Santa Gatharina" 
28 marca, „Santa Lncia" 25 kwietnia. Do La 
Plata: parowiec „Kónig Friedrich Angnst“ 25 
marca, „Cap Ortagal" 1 kwietnia „lltlcher" 
8 kwietnia, „Cap Elan o" 15 święte,ia. Na Ko
be -Mezyk: parowiec „Ypiranga" 28 marca 
„Spreewald" 3 kwietnia, „Krenprinz. Caeilie“ 14 
kwietnia. 414

Zatarg Austro-Węgier 
z Czarnogórą i Serbią.

(Telegramy „Głosu Narodu* i  dnia 22 m arca)

Oburzenie w Wiednia.
Wiedsń. (Tel. wł.) Odpowiedź Czarnogóry 

wy w dała w kątach miarodajnych austrya- 
oklch w i e l k i e  o b u r z e n i e .  Uważają Ją 
powszechnie ca b a g a t e l i z o w a n i e  Au-  
s t r o - W ę l e r .  Król Mikcła] oświadczył, te  
ni« może zgeazić się na to, aby ludność cy
wilna opuściła Skadar. W sprawie o trę tu  
„Skodira* dano odpowiedź wymijającą, zaś 
co do sprawy katolików w o g ó l e  n i e  od 
p o w i e d z i a n o .

Serbia przeciw Austryl
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, te  

se rb jk i pra?a g w a ł t  o w n i e  z a c z y n a  a- 
t a k o w o ć  m o c a r s t w a ,  zwłaszcza zaś Au- 
8tro* Węgry, za stanowisko ich w sprawie 
Albanii. Serbowie oświadczają, że mocarstwa 
mogą na papierze utworzyć wolną Albanię, ale 
kto będzie na tyle śmiały, aby usunął Serbów 
i ich wijskc z Durazzo.

Dzienniki serbskie dr .kują przemówienie 
brata redaktora „Now. Wremia" Suworlna 
skierowane przeciw Austryi, a wygłoszone na 
bankiecie panslawlstycznym w Rosy i.

„Mali Journal" donosi, że port Durazzo 
zostanie ufortyfikowany przez Serbów ko
sztem 56 milionow K.

Stanowisko Rosji.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, te  

rosyjska dyplomacya daje do zrozumienia, 
i t  gotowa się ngodzlć, aby w myśl tyczenia 
Austro-Węgier Skadar ^należał do Albanii, o 
Ile Austrya Lgodi! się na p r z y ł ą c z e n i e  
D j a k o w y  do C z a r n o g ó r y .

Pod Skadarem.
S ita ra  za każdą oeną.

Wiedeń (tel. wł.) „Sfilslay. Corr.“ donosi 
z Belgradu, te nawet; wbrew weli króla Mi
kołaja czarnogórsko serbskie przypuszczą dzl 
u.aj generalny szturm do Skadaru. Żołnierze 
oświadczają bowiem, te  s pod Skadziu nie 
zawrócą.
Zabiole anstro -węgierskiego k&nsnia

Wiedeń. (Tsl. w ł) „N. Fr. Presse" donosi, 
ie  podczas ostatniego bombardowania Ska- 
daru został granatem zabity austre-węgierokf 
komu! w Skadarze. Urzędowego potwierdze
nia te] w ladom Ob ci do połndnia nie było.

Bowbardewaiie Skadarn.
Wledeó. (Tel. wł.) „Slav. Corr.“ dumni z 

CetyBli, te  bombardowanie wywołało w Ska
darze olbrzymią eksplozyę. Szczegółów jednak 
brak.

Siły oblągająejoh pod Skadarem.
Cetynia (Tel wł.) Tutejsze Koła obliczają, 

ie  pod S zaduem  zgromadzonych jest obecuie 
53 t y s i ę c y  w o j e k  c j a r n e g ó r s k o -  
s e r b s k i c h .

Telegramy.
{ felegr»~- „Słota Narodu" i  dnia 22 marca.)

Walka z prefektem reformy wybor
czej.

.wów. (Tol. wł.) „Gazeta Naród." wzywa 
Poloków wschodniej Galicy! do akcyl wieco
wej celem protestuwaoia przeciw projektowi 
reformy wyborczej, krzywdzącemu Uesły- 
cŁunie polską ludność we wschodniej części 
kraju. Wśród posłów Prawicy daje się uczu- 
m«ć coraz bardziej stanowe** opozycya prze
ciw reformie. Pos. N i e z a b l t o w s k i  (pra
wica) z wielkiej własności ziemi Samborskiej 
złotył mandat sejm e^y, gdyś wyborcy, ze
brani na sejmiku relacyjnym, nic pozwolili 
mu głosować za kompromisowym projektem 
reformy wyborczej. Pos. Niezsbitowski uwa- 
ta ł za wskazane głosować za projektem re
formy wyborczej — większość wyborców, 
zwolenników centrem, wotowała przeciw. — 
Wobec tego posoł N. oświadczył, lt s k ł a d a  
m a n d a t  p o s e l s k i .

Tnroya stawia warunki.
Paryż. (Tel. wł.) „Matin" donosi z Kon

stantynopola, it wielki wezyr odbywszy kon
ferencję z ambasadorami rosyjskim i angiel
skim, wyraził nadzfej'ę rychłego zawarcia po
koju

Równocześnie została wysłana do zagra- 
icznych przedstawicieli Tnrcyi nota okrężna, 

. które! rząd wyszczególnia punkty, co do 
których Turcya nie będzie mogła ustąpić.

Ważna zmiana dyplomatyczna.
Pr ryż (Tel. wł). „Journal" donosi, że am

basador rosyjski w Paryiu izwolskl pi zenie 
sic ny zostanie do Londynu.

Mowy gabinet franouski.
Pa-yż. (T. B.) Prezyd ent P o i n c a r e  za 

twierdził listę nowego gabinetu. Prezydent 
min'strów jest B a r t  h o u. sprawy zagrani
czne obejmuje P i c h o n ,  ministerstwo wojoy 
zatrzymuje E11 e n ne.

Naszym Szanownym PT. Odbiorcom tyczymy

wesołych świąt
BRACIA ROLNICCY 

Dam handlowy I fabryka aarów, Kraków, 
Wielopole 7/M (421)

BAR

(vla a vls Teatru mlsjsklego)

zaprowadzi! k u c h n i ę
na apoaób ameryl ;anaki.

Wy* .je smaozne śniadania i kolacye. — Ceny 
niskie.

W niedziele i czwartki flaczki po warszawska
(420)

Przyjechali do arakowe,
HOTEL FRANCO. JL  Kornelowi® Makuszyń-oy 

ze Lwowa, Wirginia Jdataszar-kt. i  Zakopanego, Le
onowie F r anowscy z Lublina, Strv‘.ah rowie Cieehow 
.oy z Będzina, Kazimierz Klaielnieki z Łomży, Dr W ła
dysław Borszewski z Nowego Targa, Stefan Groeho- 
wiei1 . z Zr kopanego, HetąnS Oiąglińska i  Warszawy, 
Broni-ław Gadomski i Sosnowca, Henryk Karpiński 
z Warszawy, Hugo Kantorowiez i  Hamburgi Stefan 
Szaniewski z Warszawy, Henryk Szczepkowski z Si 
snów-*, oar. Robert Latgenrtorff i  Grazu, Tadeuszo
wie Leliwa z Warszawy, Witold Piechowski z rodtisą 
z Wai stawy, Dr Maurycy Jekels tc  Lwowa, Feliki o- 
wie Kollatorowiczc- Ie z Codzl izewa (Lubelskie), He
lena KIndlerowa z BWjanic (Król. Polskie), Józef Sper- 
ber i  Sosnowca

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakoys ni* 

pnyjm uje żadnej udpcwiedzIaWoćcl.

Nowy król grecki.
P nytipga króla greckiego.

Ateny. („T. Ag. a t.“) Ji ż od wczesnej po
ry tłumy ludności zgromadziły się przed bu
dynkiem Izby deputowanych. W Izbie zjawili 
aię wszyscy deputowani na długo przed roz
poczęciem posiedzenia. O godzinie 10 przy
był do Izby metropolita z wszystkimi człon
kami synodu. O godzinie 1015 sto Jedsn 
strzałów armatnich zapowiedziało zblii-nie 
się powozu królewskiego. O godz. 10*30 we
szli na salę król K o n s t a n t y ,  królowa Z o- 
f l a ,  następca tronu ks. J e r z y  I ks. A le- 
k a a n d  er. Posłowie w milczeniu powstali z 
miejsc. Król ubrany byt w mundur główno 
dowodzącego armii, królowa w suknię żaln- 
nną. M e t r o p o l i t a ,  odprawiwszy modły, 
o d c z y t a ł  p r z y s i ę g ę ,  k t ó r ą  k r ó l  po 
w t ó r z y ł .  K r ó l  p o d p i s a t T n a a t ę p a i e  
r o t e  p r z y s i ę g i ,  co kontrasygnowall mi
nistrowie i metropolita. Ministrowie, posło
wie 1 publiczność zgotowała parze królewskiej 
entuzyastyczną owacyę.

Odjpzd króla.
Ateny („T. Ag. at.“) Król K o n s t a n t y  

wczoraj popołudniu odjechał do S a l o n i k i
Yenizelos pozostaje.

Ateny. (Pet. Ag. tel.) Prezydent ministrów 
Y e n l s e l o a  p r = s d t o ż y t  k r ó l o w i  dy-  
m l a y i  g a b i n e t u .  K r ó l  n i e  p r z y j ą ł  
d y m i a y i ,  wskazując, ie  dymisya ta  Jest 
formalnością, a gabinet cieszy się taklem 
•amem zaufaniem nowego króla, jakiem go 
darzył zmarły król.

Królobójoa przed sądom.
Saloniki. (T. B.) Sprawca zamacha, Ale 

k iander S c h I n as , został wesorąj odsta
wiony do s ą d u  k a r n e g o  w o j s k o w e g o  
ponieważ w S a l o n i e  e panuje jeszcze staa 
oblężenia.

Dzieci ząbkują łatwo.
Z troską spogląda niejedna _iatka na zbliżający 

aię czas ząkowani* s^ej pieszczoty, uczególnie, p-dy 
jej organizmowi braknie właściwej odpu ności. By tę 
podnieść, niema lepszego sroc a, ™ aiwedza tysiące 
matek, jak  ensuisya Scotta. Użycie jej sprowadza 
jn i w etosunkowo krótkim * i ie ran 91 na lepsze, 
malec staja się rześkim i przejdzie okres ząbkowania, 
i tak  powiemy, bez żadnej przeszk idy C.ęsto lobią 
dzieci

Emulsyę Scotta
do tego stopnia, że witają bntelkę Scotta 
z radością, co zamienia leczenie *■ m wy
śmienitym dziecięcym środkiem wimaonla- 
jącym w ncieohę

Lecz tylko

Emulsya Scotta,
żadna Inna.

Oena za bntelkę oryginalną 2 u0 K. Dtr nabycia we 
wsi ystkich aptekasu. Za rade daniem 50 halerzy w 
znaczkach pocztowych do firmy: Scott e t Bowne, G. 
m. b. h., Wic 1 YU. i za powołaniem jię na tę  gaze
tę, nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez 

aptekę. ( 088)

iimiiiriimniigSii^iiiimuiłiiiiiii4*yii^B,,.

P o p o w ^
| N a j s / l a t h e M e j s / u  L•;!

M a HK.A H E K K A T Y . 
R O S Y JS K IE * . O

Każda Pani
z łatwością może sobie cerę poprawić!!!

(Od znawcy sztoki k ji metyc-nej).
Czy wiedzą Paria o tern, ii napraaiema -niszczo

nej c< y ożywaniem, kiepskich mydeł 1 kremów, jest 
łatwiejszem jakbj to się zdawać mogło f  A jtdna- 
epoSwr to nader łatwy: Wejść do pierwszej lepszej 
apteki lnb dregaeryi, zażfśad pudełka 
f.arłnln fcfóry Losztnle 2 K i myć twarz rano 
URulUilip i wieczorem tym proszkiem, rozrobionym 
letni* wo'-> na rzadką rastę .

Proceder ten ddCei *atwy, idealnfe prowadzący 
do nsnnif oia wszelkich nieczysta Jol skóry.

Oryginalny LA8T0L sprzedaj* ■ ię w p :dełkaei 
z niebieską etykistą z dwoma główkami i jast do 
nabycia w » wszystkich aptekach i drogueryaeh. 
Główny skład na Anstro-W ęgry : LaferałsryfW kt- 
2 snełpezss I d ropsem

Hra LESZKA SŁADOWSUEOO
e. k. aadwsrsy desławea — Lwdw, plae Kapitalni' I. I,

Z ko ni k i em
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowFŁU skór* 1 piękności Codnać punra 
z u m  - Jajr.1. Po 80 h. wszędzie na składzie.

StouwEROtfa
Kormelki-mleczne

| pożywne smaczne | 

5 sztuk^10 halerzy.l

r/lkoprawdziwe.pdyjesi
SroiŁWERCK

/ /

Hank, liłBritarr, Sztaks.
Zbiorowy wydanie pism Orzeszkowej. Spo 

częło na wieki kochające, dobre serce Orze
szkowej, ale łło s  wielkiej wychowawczyń 
narodu brzmi nam jesionu ciągle. Brzmi nam 
tern silniejszym i jaśniejszym dźwiękiem w 
obrony rok  sm utnyrb wspomnień... W ssak 
Orzeszkowa na grobie nadziel 1863 roku 
przeszła przez tę męozsńską przemianę ducho
wą. k tóra kazała jej znękanemu narodow 
stać się chorążym i prorokiem, wieszcząrym 
zwycięstwo. Orzeszkową widziały w tym 
strasznym roku" — domy ludne i gwarne, 

1 wjmieclone z ludzi jak średniowieczne 
mary,, wielkie mopilJr wznoszące aiq wśród 
lasó* r. „Miała ręce o»no*onn, rzoło okurzone 
dymem wystrsrłów, serce śmiertelną trwogą 
przesryte. Była walczących towarzyszką, cza 
sem przyjaciółką, potem żarliwą wspóŹdeia 
łączką, nakoniec żałosną współpłaczką." Ona 
to do Wartzawy odwiozła Romualda Trau 
gutta. Ale — gdy naetata cisza na pobojo
wisku, gdy Je] Ludwinów skonfiskowano, 
męża i przyjaciół powleczono na Sybir — 
Orzeszkowa nic utonęła w zwątpieniu. Wtedy 
to pojęła i ukochała ideę czynu 1 zapragnęła 
wcirlić ją  w życie,

I odtąd „w pomroku, w nocy ciężkiej, po
śród szajejącej burzy żywiołów nienawiści 
wobec c z c i c i e l i  p o t ę g i  rzucała basło : 
chwała zwyniężonym. Nie sile pewnej siebie 
dumnej, Lwyc'ęskiej, a li zwyciężonym i pole
głym niech feędiie cześć i chwała." I zacząw 
szy od drobnych obrazów, aż do wlełMch 
powieści — poprzez całą rozleptłę twórczość 
Orzeszkowej — aj do „Śmierci domu" — 
ałysaymy t  nst Orceaikowej pieśń chwały 
dla, tych zwyciężonych, którzy w mogiłach 
,nad Niemnem" i nad Wisłą spoczęli, sły
szymy uporczywe „ad astra" — wehlaniamy 
w siebie jej kategoryczny imperatyw życia. 
Pisma Orzeszkowej były wezwaniem do dul 
szej walki, do walki e ideały — wśród pa 
noszącego się sybarytyzmu i argonauty' 
zmu.H.

Firma warszawska Gebethnera i Wolfa 
spełnia wysokiej wartości czyn obywatelski, 
rozpoczynając teraz wydanie pfem Orzeszko
wej. Wydawnictwo to, k tóre spelecueństwu 
polskiemu głosić ma tak  rządką v  twórczo
ści dzisiejsie] „ewangolię dobra“, 'tędzle go 
dnem uczczeniem zmarłej powieściopisarki. 
Jbejmie ono w 30—40 tomach cały dorobek 
iterucki Orzeszkowej.

Podzielone zostało na serye, łączące w 
sobie utwory treści pokrewnej, oraz opa- 
irzone gruntownem większem studyum zna

nego kry tyka A u r e i e g o  D r o g o  s z e w 
s k i e g o .  S e r y a  p i o r w s z a ,  obejmująca 
w pięciu tomach powieści ludowe i szlache
ckie w y s s ł a j u ż z d r u k u

Z Archiwum aktów dawnych m. brakowa 
Piękny prsyU&d ułatwienia pracy naukom] iiad 
pneazłośeią naszego miasta dałr To-  u zyt ,«o 
Oobrgczynnouci w Krakowie, które da'ęki ży- 
czliwemn stanowisko preiej- swego J  prałata 
Krupińskiego złożyło t  Archiwom afctuw da
wnych m. Krakowa jako wieczysty depozyt 
broje arehiwam, składające się r  l i s  niąg i 
fasuj kałów s lat 1530—1820 todrie. 6 dyplo
mów pergaminowych s lat 1535—16t»b Akta 
te obejmując materyat dc hisioryi szpitali i  w.
1 locha, bractwa P, Maryi na Saczepańskiej uli
cy, św. Boeha, św. Sebaśtyana I Rocha, ubo
gich panien w Krakewie, św. 'Walentego, Szy
mona i Jody nu Kleparzn, św. Jadwigi na St-a- 
domin i św. Leonarda na Kazimierzo n*apełn'a- 
ją  pod wielu względami wiadomości zawarte w 
nnyeh ręki pinach miejskich 1 pozwalają prz do

stawić opiekę nad ubogimi i chorymi w Kra
kowie w abie<rłyeh wiekjuh. Arehirrom posiada 
bardzc bogaty zbiór depozytów, zwłaszcza ce
chów krak., które wobec zamierzonego rychłego 
przeniesienia Archi wam na Wawel, znajdą go

dne pomieszczenie. Fakt tei powitlbn zachęcie 
resztę cechów do złożenia swych aktów i za 
bytków w darze lub w depozycie Archiwom, 
Jak niemniej i inne stowarzyszenia krak. i oso
by prywatne.

Wobec przygotowującego się wydawnictwa 
do poezątikćw Rzeczypospolitej krak. kosztem 
miasta na nadchodzącą setną rocznicę jej po
wstania, pożądane *ą bardzc akta z czanó.. 
wolnego miasta Krrkowa, tembardzie], fe iTo- 
warzyetwo miłośników bietoryi i zabytków Kra
kowa zamierza poświęcić osobo •, rocznik tym 
czasom.

Na wystawę w Pałacu Sztuk pięknych, przy
plaon Szczepańskim 1. 4, nadesłali: Rektor Ja
cek Malczewski obraz p. t. „Śmierć11, Wojciech 
Kossak obraz p. t. „Spito 1 z bitwy pod Ra
szynem" (Hatorya Włodzimierza Potockiego), 
dy¥. Falnt „Wiosna w Beskidach", Hofmaan 
Ylrstim* „Portret" i ,F»nl<, Dąbrowa Eage- 
niasz „Jesień", Boznańsks Olga „Róże", „Róże 
biało - różowe * i „Fuksy *", Karpiński Alfom. 
„Portret hr. Z.“, Kawecki Roman „Portret ELse. 
Korda", Klimowski Stanisław „Dwór", „Maryf", 
„Martwa natura", „Stnńynm portretowe", Ka- 
gler Włodzimierz „Po deszczn", „Jabłoń I", „Za
toka w Bretanii", „Polów nie na Ukrainie", 
„Jabłoń II",* Merzowicz R-man „Autoportret", 
Podgórski Stamslaw „Pt;rtmt", „Jodła" l ostery 
szkice 1 Tatr, Tarek Franciszek  „Podwórze do- 
eod przy ulicy Miedzach", Trzciński Mieczysław 
„Portret p. A. G.“.

Urywki z pamiętników o powstaniu z roku 
1863, gawędy obozowe dla harcerzy polskich 
z»brał& Drowa Zofia S s y b a l s k a ,  nrkładem 
Towarzystwa Nauczycieli szkół wyżstycb, Lwów 
1913. Cz;sąc p&mięć bohsteiów walki o niepo
dległość z r. 1863, książkę V.ę „poświęca mlo- 
dzteiy polskiej Towarzystwo Nauczycieli szkół 
wyższych". Wyrazy romierz-aone na czole (isią- 
il i w związku z prześlicznym obmakiora Grctt- 
geri. na okładce „Slncbajcit dzi*ci" będą dla 
niej najlepszą iegitymao ą, śri*H zą ą. z jak>ej 
inteneyi dziełko to wyszli;. W szetera publi 
kacyj wyranych w 50 iec^a p€wst.*nia stycznio
wego zajmą brywhi jedno z mi-j-c pierwszo 
rzędnych, tsk przez trsśó swoją, jak i zewnętrz
ną formą wydania. Trafaie dobrane ustępy z 
pamiętników ngrn..ov ano w 7 dziiłów, a to: 
I. Chwile pized powstaniem II. Kierownicy i 
bohaterowie powstania. III. Życie obozowe. — 
Potyczki. IY, Najmłodsi. V. Udział kobiet. VII. 
Ostatnie chwile poiet^nia. — Książka zaleca 
się także niozwyktą taniością, gdj ł  pr-y 10 ar
kuszowej objętości i mimo wytwornego wydania 
(9 ryoin n a  kredowym papierze) knsztnje za- 
lodwie t  K  25 h.

„Tygodnika rolniczego", wychodzącego pod 
radakcyą p. Stsniatawa Jasińskiego, wyszedł 
numer 12 i zawora cały szereg ni rdzo aktual
nych artykułów, ja k : „Roboty wiosenne w po
la", przez. Fr. Kośmidra. „Wady i braki sadów 
włościańskich i eo rebić należy, aby je usunąć", 
pi^ez Józefa Drewkę. „Obora nizinna w Kocmy
rzowie". „Szkodniki i choroby ziemiopłodów w 
Galieyi 1912 r." prze* Dra Z. Chmielewskiego. 
F imiennictwo, przez Bra Jana Włodka i wkle 
iniyoh. Numer uzupełniają artystycznie wyko
nane ilnetraoye.

„Przegląd powszeihny" zawiera w zeszycie 
ma-cowyir następujące artykuły Obrona naro
dowej pracy — przez Dra L, Caro. Szkolnic
two przemysłowe w Belgii przez X. Leonarda 
Lipkego T. J. Religijny moment w beletrysty
ce naszej przez Krystynę Saryusz Zaleską. Es 
tetyka Witaska przez Dra Witolda Rnbezyń- 
sl <ego. Z  tjk lu  ^Opowieści Cbrysta»owe": 
Niewiasta ehananejska przez U. Otesky. Rok 
1496 w żyi in Stwosza przez Ludwika Stasiaka. 
Ponrdto obszerny przeg'*d pitmisnniotwa i spra
wozdanie z rnehn religijnego, naukowego i spo
łecznego.

Ostaisl numer „Przeglądu Polak eg»“ przy
nosi na wstępie artykuł pióra hr. Stanisława 
Tarcowskirgo poświęcony pamięci Ttdensza 
C s a s k i e g c .  i barwnie napisane „ S i u d y a  
n a d  e p o k ą  s a s k ą " ,  * których K. M Mo
rawski zajmuje się interesując* postaofą Jakóba 
Henryka Flemming*, pierwszego ministra gabi
netowego saskiego 1 npadk ew faworyta kró
lewskiego Aleksandra Jósefa Sułkowskiego.

Z treści interesującego miesięcznika wymię*

b’ć Jebzcie nslsży dalszy ciąg Ustów Bolesława 
Trentowskiego z ubjaśmieaiami Dri Władysława 
Horod.i skiego, dalszy ciąg interesującego sta 
dyum Dra Acgonta Sokołowskiego „ J e n e r a ł  
I g n a c y  P t ą d z y ń s k i  w ś w i e t l e  w ł a 
s n y c h  p a m i ę t n i k ó w ,  k o r e s p o n ó e e y ]  
i n c w s z y e t  bad(.ń", wreszcie Dra Adama 
Krzyżanowskiego „ B n d ż e t  k r a j ó wy « .

Kronika literacka zawiert. recensye Lu
dwik* K«lanko-sk'egr „ Z y g m c n t  A n g u s j ,  
w i e l k i  k s i ą ż ę  L i t w y  do r. 1548“ i o Gu
stawów a Daniłowskiego „ Ma r y l  M a g d a l e -  
n I e".

W kronice teatralnej drje hr. Stanisław Tar- 
n i rei i nader pochlebne recensye z najnowszego 
su* 1 - u teatru krakowskiego „Jodaszi. z K«
rlothn".

C k. uprz. Towarzystwo im. Glzeli. Bilans 
tego zakłada za rok 1912 wykazuje. 1 ,k ko
rzystne wyniki, Jakich dotychczas r ir  osiągną.? 
w całej monarchii żadne towarzystwo wrsja- 
mnyeh nbezpieczri.

Przy prodnkeyi nowej K 42.4 milionów, o- 
bezpiectonyci. jest w T. I. ®. 266.4 milionów K, 
przez c i nzyekał wkład U - ple-wsze miejsce 
pomiędzy kr »J o wami wzsjemnemi towari/-tw< mi. 
Rnerwy, wynoszące blisko S8 milionów K, nlo 

owaot są w wartościach papilarnych I two 
łl ■ dla ubezpieczonych najlepszą gwaranryę. 
Pokaźny raj „ty dochód K 884.000 pozwala na 
roz" ii »leni« pomiędzy ubezpieesonyeh dywidendy 
w wyeokości 0 procent premii rocznej. Dochody 
z prem ii i oceetek wynosiły w rokn 1912 K 16 
i pół milionów. T*ki e i inne rezultaty były 
wez-etkie świetne; dotowano również różne (on- 
dnzie bon nitarns oraz faadaiv pensyjn- dla 
agentów tą* Instytncyi.

Walka z alkcholizmem.
K w a r t a l n i k  s p o ł e c z  no  - n a u k o  wy  

p o d  r e d a k c y ą  Jana Szymańskiego. 
Doausiliśuiy nledawnj c zamierzoiisic 

wydawnictwie tego czasopisma. Obecnie uka
zał się numer pierwszy. Przedstawia się i pod 
względem niezwykle ciekawej, doborowej 
treści I pod względem seaty zewnętrzne! 
wprost zrakomicie — stając odrazu u  ciele 
naszej prary peryodyesnej, poświęcone] pa
lącej sp*awia swalcsania trującej SDołecseń- 
stwo polskie klęski alkoholizmu. Nie poda
jemy tu treści wszystkich artykułów, które 
złożyły aię na całość I numeru „ W alki z al
koholizmem", gdyż przekroczyłony to ramy 
artykułu sprawozdawczego 1 następnie uwa
żam}, ie  ta treść Jest tak  interesującą, kwe- 
stye poruszone tak dla nas wszystkich wa
żne ! doniosłe, ie  każdy sam zechce zapo
znać się 1 treścią tego czasopisma. Oto ona: 
Wybitny uczony profssor Unlw Jagiell. Dr 
S t a n j c ł a w  C i e c h a n o w s k i  w artykule 
p.t. „ K i l k a  s ł ó w  w s p r a w i e  a l k o h o 
l i z m u  n a s z e j  m ł o d z i e ż y  s z k  c i n e j "  
w sposób znakomity porusza sprawę, o K o 
rei doDioałości dla c a ‘ e g o  s p o ł e c z e ń 
s t w a  mówi Jud sami tytU/ — V oowagu wy- 
wodów naukowych okTrazona Jesz jasnym 
i plęk~ym stylem eo sprawia, że rtykuł 
prof. Ciechanowskiego czyta się Jednym 
tchem. Następny artykuł jesz pióra uczonego 
e u r e p e j s k l e j  s l a w j  prol'. W. B i e c h -  
t i e r i e w a  z Peters! urga, znanego ze swego 
przyjaznego stosunku do naszego społeczeń
stwa. Arty&uł prof. B. wchodzi in medias res 
sprawy walki z alkoholizmem, odznacza się 
ścisłością i jasnością wykładu i Jeat pra
wdziwą oidobą pisma — nosi ty tuł: „ I s to 
ta  k w e s t y !  w e l k i  1 a l k o h o l i z m e m ' * .  
Dr Skczęany B r o n o w a  ki, cnany lekarz 
z Warszawy porusza niezmiernie doniosłą 
sprawę w artykule p . t  D l ą c - T g o  *’ * !“■ 
d o m  c l e  n a l e ż y  d a w a ć  a l k o n c j u ? "  
Znany i prawdziwie zasłużony daiałacz spo
łeczny X. M. K u z n o w i c s  T. J. dale cenne 
„ W s k a z ó w k i  p r a k t y c z n e  w k w e s t f i  
w a l k i  1 a l k o h o l i z m e m  w ś r ó d  m ł o 
d z i e ż y  r ę k o d z i e l n i c z  1 1 1 i o b o t n i -

Michał Anioł północy.
.Hśwlk Stasiak; „Prawd* j  Piótfłe Vischert‘e“. — „Pol

aka p ltityka iredniowie"-n»“. — „Rewindykacya wla- 
snofoi nasiej". — „Prawda o piętńiw sit Stwosza". — 
„3% jaszcza w Polsce sędziowie". — „Wit Stwosz źró

dłem natchnień Albrechta Dbrera".
#

Otwarcie wyznaję, że już samo sumienne 
przeczytanie prac S t a s i a k a ,  rewindykują 
cych genialnego Wita S t w o s z a ,  jako  wła
sność naszego narodu, naszej kultury, jpst 
sprawą niełatwą, a cóż dopiero baczne śle
dzenie toku myśli i dowodzeń autora, który 
z mrówczą iście skrzętnością zebrał matę- 
ryał historyczny i artystyczny celem udo- 
woduieuin swej tezy.

Radzę jednak każdemu, komu na sercu 
eżą dzieje tej kultury, aby ftidał sobie trud 

uważnego przeczytania całości odnośnych prac 
S t a s i a k a .  Zejdzie w nim wtedy niezawo
dnie przemiana, jakiej La sobie doznałem : z i 
obojętnego widza sa lk i, podjętej przez S t a 
s i a k a ,  stałem się jego gorącym zwoieani" 
kłem i, Jak on, święcie uwierzyłem w pol
skość „Michała Anioła północy", Odniesie on 
przy tern i tę korryść, że w jego umycie zmęż- 
lieje wiara w s'ły intelektualne narodu, 
to*) na czterysta lat przed Matejką wydał 

równie, jak oa, genialnego artyztę.
W czasach, gdy sami systematycznie zdą

żamy do obniżania własnej wartości, zatruci 
udem pejymizmu, lub te i ulegając głupiej 

manii obdzierania się z wssrikiej aureoli w ; 
rolę rzekomego „ctrznźwienia" — i to  ta- 
Eże coś warta.

Badania, dokonane z niezmiernym > k ł a 
dem pracy przez S t a s i a k a  nad i
osobą Wita S t w o s z a ,  przeproś ddnne zo
stały w trzech głównych kierunkach.

Pierwszy z nich odnosi się do stwierdze
nia polskości mistrza, drugi — dc jsta’enia

c&Iokszt*Jtu dzieł pó nim pazostałych, trzeci 
wreszcie — do wyznaczenia mu, jakc wlefc 
kiemu artyście, stosownego miejsca w hi- 
storyl sztuki u samego schyłku średnio
wiecza.

Go się tyczy piei wazego z wymlpaionyah 
kierunków, to stwierdzi.' trzeba, ie  auto) 
prac wymienionych w nagłówku tazy postaw 
wionej przez siebie, tj. polskości S t w o s z a ,  
dowiódł bez naj mniejssego wątpienia Nie 
sposób w krótkiem sprawozdaniu iść krok 
sa kr(>kiem śladami badacza, który w jednej 
tylko pwej kBlążce „Rewindykacyr własno
ści naszej", c y t u j e  s t o j  e d e n * \ f c i e  dzieł, 
b r o t u u r  i d o k u m e n t ó w ,  Jakie priorfu- 
dyował przy je] pisaniu, wystarczyć tedy 
musi podanie w skróceniu Wyniku Jeiro ba
dań

Przedewszystkiem zasługą S t  a s i a ka Jeit, 
że obalił śmieszne twierdzenie, jakoby n il- 
śmiertelny twórca ołtarza maryackirgo uro
dził się w jakiejś siedmiogrodzkiej wiosce 
Harro, czy w Norymberdze a przekonał nie
zbicie żo ujrzat światło dzienni , *  Krako
wie 1438 roku. Konstr-tkcya twierdzeń S t a 
s i a k a  jest bardzo misterna, niemniej Jednak 
imponuje swą ścisłością w zestawieniu ro
dowodu rodziny Stwoszów, herbu Łekna, po
chodzącej 1  Ohorwacyl, - którt przez Cze
chy 1 Śląsk prrybyłz do Poiskl Dziś ju l nlk. 
nie może mieć wątpliwości co do tego, że 
mistrs Wit pochodził z te) gałęzi rodn g? t  w o- 
s i ów , która była osiadłą w G ib racho icac li 
i K u n i c a c h  na Się*,ku i że ojcem jego był 
H a n u s ? ,  rotgisarz i puszkars Władysława 
Jagiełij.

Dowodząc polskości Wita S t w o s z a ,  o- 
ótiił S t a s t a k  zaradnym zamachem, oprńsi 
Innych legend, także legendę o memleckcśol 
Krakowa w XV wieku. Zostali ona >tworpo- 
na przez Niemców a pochndzf z ich wrodzo
ne] zachłanności, w k*ók*J posuwają się do 
kłamstw bezcselnych byie tylko wykazać rze
komą wyższość kulturyiniemiockie] nad polską

,HHQ W  św. Gertrud; S. Program na niedzielę 23 i poniedziałek 21 marca 1913 r. 
1. Korsyka (malomnicze midobi z naiurg), 2. Frgceh przg grze 
(farsa), 3. Siła miłości (dramat z życia), 4. 3ah kmioty kmiiną 
(msnaniak koloromany), 5. Oj, ie kobiety! (humoreska;* 6, Zk-

braczka (dramat socyalny),

Od wtorku 25 do poniedziałku 31 marca 1913 r.

OUO VADIS!
/  HENRYKA SIENKir.WICZA

N hrTOnla,tfy film »  wszystki iti dotychczas wiczisnych, % 0 dc  aktach, 2080,
J metrów śłbgi, i  polrttal eapiiami.
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ŚWIECE
kościelne

Pod gwaranoyę prawdziwe świece woskowe, 
I. cerezynowe, najlepsze stearynowe, oz
dobno świece ofiarne i kadzidło, węgle do 

kadzielnic eto.
Cenniki darm o I o płatnie* 

Pierwsza Litomierzycka fabryka wyrobów 
woskowych i świec

J. lfLH D YKH  A  SYI1
ŁHomlerzyce n/Ł ® Czechach

Rok założenia 1820.
Przy zamówieniu proszę powołać się na ten 

* --------------   189 10

Prawdziwa Mineńskie materyały |
na sezon wiosenny i letni 1913

g j ł t o t QM p T fQ ^ o » n in in J o T n ^ i f i ł i n iQYQf » l f tIo gr>lf»T^Tr;
Str. f

Jeden kupon 3*10 
n. dtut- na całe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ks- 
m Jn lk ę ) w ystarcza ją 
cy, k osztu je  t y l k o

1  Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor.. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon na czarne ubranie wizj to we 
80 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysjła po cenach fabryoznych ze 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny sukna

Siegel - Imhof w Bernie, Morawa-
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają
cej materye wprost n firmy Siegel-Imbof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
ilug wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

B Ja cia  T e rc y a rze
S-go Franciszka

(Bracia Aibertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowsga 47. Telefon 203. 
szrssdają najpowszechniej używane meble 
g ię te  wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t. j . krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonowe.
Równieś przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania.

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

eraz własnego wyrobu pleoione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 379 5 3

Chodniki kokosowe
do keściolów, urzędów na sohody, koryta

rze i do przedpokoi.

Ii

iI m

f i

f i

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł
Wy b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiego
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawroriskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Oohorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Mysrsa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Porzyńskiego. Żmijewskiej

i wieia innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

   n- m- czonych z literatur obcych. .. s , ...

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
Bezpłatne promium
]kko premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustraoy. w ozdobnej oprawie

Cena prenum eraty w  W arszaw ie kw artalnie K. 2-50, z przesyłką 
ga oprawę dopłaoa się 1 rb. 68 kap.

Najlepsze czeskie źródło zakupfia

Tanie pierze d o  łóiek
I k g .  a s a r a g o ,  dobrego, dartego 8 Ł ,  lep n a  go
K. 2-40, najlepszego p śł białaga K. 8JD, białego 
Ł  4, białego puszystego K. 6-10; 1 kg. bardzo piękne
go śnieżno-białego dartego K. 6*40 I K. 8; 1 kg pu
chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego Ł  10;

lepszego pcehu a piersi K. 12 — Przy o ś b l o r z a  S k g . fraaoe.

G n łn u re  n n ć n i n l  * gęstego czerwonego, niebieskiego białego Inb śół- 
u U l U W d  p j o t l b l  tego nankinu, I p l e r s y n a  180 cm. f l m  180 em. 
szeroka w r a z  a  d . o n a  p a d u s z k a m l ,  każda 80 cm. długości, 60 cm. sze
rokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem puszystem pierzem K. 16. 
p ó łp u o k a m i K. 20, p u c h e m  K. 24; p e je ś y e o z e  p i a r z y a y  K. 10, IŁ  15, 
16. g z o d u a z k l K. 3, 3 5 ', i 4; p ie r z y u y  2 m. długie, 140 cm. szerokie K. 13, 
K. 14*70, K. 17-80, i Ł  2L—; p o d u s z k i  90 cm. długie 70 em. szerokie Ł  4*00, 
K. 5. i 5-70; piernaty z silnego gradlu w pasy, 180 em. długie 116 cm. szerokie 
12, 12*80, K. 14*80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franoo. Wymiana 
dozwolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. W yczerpujące cenniki darmo

i optatnie.
S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865- Czechy

i

315.

Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — W ydawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowe-Sienna 2, tel. 114*90.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. ^

:: Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu

NAJLEPSZE NASIONA
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

■ gwarancyą czystości i kiełkowania.

DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE
Krzewy, Róże, plenne i k rzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące
-------------w zakres ogrodnictw a i rolnictw a. — Tow ar doborowy. —
— — — Cennik i ipecyalne oferty wysyłam o płatnie. — — —

E. FREEGE, Kraków.

Dla cegielń
i innych zakładów ceramicznych poleoa ;na zbliżający lię  m o n  po cenach kon

kurencyjnych;
A J m  paryski < węgierski, drnt angielski de obcinania cegieł, stożki Segera, 
U  l u p  wałki filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki 1 olej do smarowania form.

Maszyny motorowi i ręczna dachówek, sączków. ? P rasy  kaflarskie!
U  m  g  n  parowe, gazowe, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSMISYE, 
F l O I O l  J r  ARMATURY dla pary, wody, gazu i elektryki. ■ —u
SMARY OCHRONNE (Calypsol) do łożysk maszynowych, SMARY STAŁE (Tovott) 
OLEJE maszynowe > cylindrowe -  KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO
LEBKOWE. — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane — USZCZELNIACZE 
„Klingera", o n i  bawełniane, asbestowe, gumowe i tłuste dla pary i wody.
Aparaty i zegary kontrolne. Drabiny rozsuwalne.
ARTYKUŁY TECHNICZNE jak : Smary, rzemyki i klej do pasów transmisyjnych.
Decu łro n c m io u in f l  skórzane l z sierści wielbłądziej. — PASTĘ do ciyszcsenia ifloj IldllollIleJjllC metali 1 ochronną od rdzy i t  p.

Biuro techniozne dla przemysłu oeramloznego 
I teohnioznego w Krakowie, ul. Bracka Ł. 8.

Telefon 2520. 199 to 3  -----------------

Wystaressy ram uczynić próbę, aby s ię  
przekonać o znakom itym  ga
tunku mego w łasnego wyrobu  

.  na koszule prze-

10 i H  r a Ś s s
ków obruBÓw, chustek, dym i t. d 
Kto raz spróbował ten aostał sta
łym moim odbiorcą. Cenniki i próbki 
wysyłam darmo i opłatnie. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysław Gonet
w Korczyniey

99 ostatnia poozta loco Galicya. 1511

Najtańszy chrześcijański

Magazyn mebli
W ła d y s ła w a  S to la r s k ie g o

= ZZ w Krakowie przy ui. św. Tomasza I. 31. ------

Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej I. 35. 228
sprzedaje meble po znacznie zniżonych cenach jakoto: sypialnie, jadalnie i pojedyncza 
zafy, łóżka i t. d. — Wykonanie staranne i trwałe z suchego materyału, za co się ręczy. 
Setki podziękowań za zamówione u mnie meble. Poleca się również P.T. Duchowieństwu.

W y c i ą g  r e f e r e n c y i :
P. Stolarski w Krakowie. „Z kupionej u pana jadalni jesteśmy bardzo zadowoleni.

J. Pieniątkowa, Fleryańska 21.
Do P. Stolarskiego w Krakowie. »Z kupionej u pana sypialui jesteśmy zadowoleni 

tak, że możemy go polecić, jako solidną firmę", Af. Król, Długa 10.
Knpiłam u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tak  dobrej roboty jak  rzadko spotkać 

za co jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauoma, Mostowa 2.

>LAKT0L<
ul. Karmelicka 1. 15
Zakład d la  przetw orów  dyet z mleka 
pod stałą kontrolą Komisyi przemysłowej 

T o w arzystw a Lekarsk iego  
Telefon 1066.

Poleca następujące przetwory mleczne: 
„L sk to l(< mleko kwaśne wedł. Prot.

Miecznikowa 
„Yoghurt** mleko kwaśne bułgarskie

„K E F IR “
MIc ko w ielokrotne podw ójne i potrójne 
według sposobu Prof. Dra. W. Jawors

kiego
M ieszanki dla niemowląt przyrządzane 
odpowiednio do wieku niemowlęcia 
Mleko od krów szczepionych tuberknl. 
dla chorych i zdrowych, dzieci i dorosłych. 
Pastylki i proszek laktobacylinowe 
Wszystkie preparaty dla żywleuia nie
mowląt i dzieci: tapioka, cukier mleozny, 
Mączka Nestla, Kufeke, Gurgula, In- 
fantina, Hygiama, owsiana, jęczmienna, 
ryżowa, kukurudz, biszkopty owsiane, 

kakao w różnych domieszkach.

100 pszczelny
: Pod gwarancyą naturalne :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez ksiąięco-blskupi or
dynat w Lublanie, dla dostawy pud gwaran

cyą naturalnych win mszalnych. 
a Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
] dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 

koło GÓRS,po K. B6-—, doK. 60-—, za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
jak Pinela, Burgundtkie białe i czarne, Ries- 

iing A Zeler po K. 66-— do K, 8 5 —. 
Niżej 66 litr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje ale pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jeat 
wykluczone. — Przy wiekszyoh dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

DRUKARNIA
„GŁOSU NARODU"

w KRAKOWIE UL. ŚW . TOMASZA 35
TELEFON 190

Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek 

i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące; broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 
bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 
zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio
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K i]n i;lisz e  na świecie Towarzystwo oftrętowe i kolejowe posisda najszybsze połączenie z Tryestu de Kanady, z Antwerpii i z Liwerpoolu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej- — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące z Tryestu nie posiadają wcale międzypokładu, ale tylko s o tb  kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugirj i trzeciej klasy. W skutek togo 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do paleni?, salonów

dla pań, sal muzycznych i t. d. (333 35 2)

Najwygodniejsza i najtańsza podróż.
W szelkich wyjaśnień udziela:

Reprezenłacya CanadiaaPacific
w KrafiraiCt nSIca flonraAsha Ł. 44*

„Katolicka 
Spotka handlowa"

otwarła skier) kolonialny przy Małym Rynka 
1 4, zaopatrzony w najświeższe doborowe 
tow ary po cenach przystępnych. 12 okazji 
towchodzących Świąt poleca s'ę P. T. >'a- 
nadm czyniącym zakupna, ręcząc za dobroć 
niowarn, dokładność w wykonaniu zamówień 
toszybką obsługę tak  w miejscu jakoteż i na 

prowincyę. 365 10 4
Sklep zaopatrzony zostanie

w wędliny Tuchowskie
znane ze znakomitej dobroci.

Zarząd pasieki
Ant, Kraińskiego w Jezierzanach
obok Czortkowa, wysyła 5-k iłowych b la-

szankach, w szystko opłatnie,
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal, 
a wyborny mfód lipcowy w cenie 8 koron. 
WySył* również miody pitne wyszczegól 
nionena kilku wystawach, tak stołowy kasz
telański, królewski i miody pitne owocowe 
jak  Borówczak, Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogroniak, Ożyniak i. t. d. w 5-cio kilo
wych blaszankach, wszystko oplatnie, w ce
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 kor 70 hal. 

Cenniki na żądanie franko. 340

r.*r :,V ••

C 1 k. dOotawca dworu w Brux N. 2618. (Czechy) 
wysyła tylko dobre zegary z rzetelną 3ch. letnią gwa- 
rancyą pisemną. — Dobre zegarki kieszonkowe i ni 
kłowe po K. 4,20. 5. 7 — Z podwójcą koperią 
K. 7.50. — W stalowej kopercie K'. 6.80. — Budziki 
niklowe K. 2. 90. — z cyferblatem świecącym imit. 
światła rady om K. 3 30 — Budzik o p dwójnycb 
dzwonkach K . 3.80 — Okrągłe zegary kuchenne 
w drewnianych ramach K. 3.20 — w porcelanowem 
obramowaniu K. 5.50 — Pięknie rzeźbione zegary 
z kukułką K. 7.50, 8 50 Miniaturowe zegary waliad- 
łowe ze sprężyną K. 8,50 12.50 — 8 dni chodzące 
zegary wahadłowe z wagfciui w modnych orzechowych 
szafkach K. 42. — 46. — i wyżej i K. 33.tO, 38. — i wyżej. 
Bez ryzyka! Zam iana dozwolona albo w zrot pie 
niędzy. — Wysyłka wprost do prywatnych osób za 
zaliczką lub zapoprzedniem nadesłaniem pieniędzy 
Wielki "wybór rozmaitych kieszonkowych zegarków 
i zagarów ściennych i budzików (zegarów rocznych) 
i t. wmoim głównym katalogu, który wrsyłam na 

zadanie bezpłatnie i franko.

Najlepsze źródło nabycia wykwintnego

^  1 8 7 8 1  W sz^ Zie chronio,,y- *ławny I ulubiony środek domo-
Przy większych zam ówieniach znaczny o p u s t

A .  T H I E R R Y ,E0°  B A L S A M
P raw d z iw y  ty lko  z zieloną zakonnicą, jako marką ochronną. 
P ra w n ie  ch ro n io n y . Każde podrobienie, naśladownictwo i od
sprzedaż innego  b a lsam n  z łudzącemi markami będzie sądownie 
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie many ze swej naj
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, prry 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w piersi, choroHe 
płuc. specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, zspa- 
Ienin kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawienia, obłtrakeji, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwama 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 12 małych inh 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna %, M t

I. TBBfsp f”,
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawi* 
zewsze bolesne operacye zbytecznemu Znajduj* 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 

słonych wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy p ró ch n ien iu  kości) 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych; służy 
do wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrót, drań* R94 
przy wszystkich bolączkach, poroślach, karbunkułacb, nowotworach, a  n a w e t p r iy  
r a k a ; przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, sp a rze llzn ach , pny 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu a dzieci etó, *tc. 
Przesyłka tylko za poprzedniem wysłaniem należytości lub za pobraniem pocztowem. 
2 słoiki kosztują K. 3‘6 0 .  Otrzymać można w aptekach i en gros w drofuaryach.

m

Haiti) adresować: S C IM M O T E B  des L TUESBT b  N H I M  h H sd .

Ghmielówki
świerkowe nieokorowane lub okorowane

S Z T A C H E T Ą
okrągłe nieokorowane świerkowe w każdej 
ilości ma do syrzećania z własnej eksplo

atacji loco stacya 404 2 1

Żywiec „5i!vania“
Kraków ul. Karmelicka I. 9.

Szczególnie 
polecenia godne gatunki:

Damskie pćłbuciki 7 <80
chevre»nx i

OBUWIA
U l i n B f l r ’ i U f a  r  y-uam**" fm m m  . . .om w,b

Damskie buciki do Q i5ł 
sznur., chevreanx O
Męskie buciki do |Q i-
sznur., boksowe

Od dziesiątek lat w y p r ó b o w a n e  i u z n a n e  
Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w Monarchii

Męskie buciki do JJ'—
sznur., chevreaux

Alfred Frlnkel $ p .  kom.
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  L .  1 4 .

20.000 p a r tygodniowej 
produkcyi. 130 filij Telefon Nr 2347. Zastępca : L. Steigler 

Katalogi darm o i opłat.

System „Fluss i i

C, i k. nad w. dostawca i arcyksiążęcy dostawca

C R Z E W A

OWOCOWI
li■! fi®, Mi*

wysoko pienne 1 karłow e, drzew a i krze
wy ozdobne, drzew a alejow e, rośliny na 

żywopłoty, drzew a iglaste
p- um arkowanych cenach po’eca

Józef Mazanek

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  uznane za pierwszorzędne
własnej i obcej konstrukcji. Wypracowanie wszelkich zdjęć amator ki h 

naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego chrotu stale świeży materyał. Nasze ulubione apa
raty „Austryakani era" i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie", Wieu VII
R . L e c h n e r  (W ilhelm  M u lle r) Fabryka aparatów fotogra

ficznych W ien, Graben 30 1 31. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych
atelier dla amatorów.

szkółki drzew \w Soudnń p. Jicin
Cz echy 162 20 13

C e n n i k i  d a r m o .

nadw orna sztuczna farb iarn ia , ap re tu ra  i chemiczna pralnia garderoby 
'  m ęskiej, dam skiej i dziecinnej.

SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde- 
Iikritmejs-ych s..kien jedwabnych firanek, p:ór, kościelnych paramentów, 

szat liturgicznych i ornatów.

Gsny niskie i w i o n i e  wykonanie z p ro iin c y i
W tym specyąinym dziale najw iększa fabryka 
w Czechach, Galicji, na Morawach i Ś ąsk t

H A N D E L  F A R B
i p r* ib o ró s f  a et. m a la r s k ic h

pod firmą

W i k t o r  W a n d e r e r
Kraków, ulica * Srswska I. 21

poleca najtaniej: farby, IŁkitry, glazury i ma
sy do podłóg, wióry stalowe, szczotki, wszel
kiego rodzaju, rogóżki i chodniki kokosewe, 

oraz artykuły toaletowe i kosmetyczne.

M a  ś w ię ta
Farby, Pisanki, Śmigusy Wody kolońskie, 
Perfumy w wielkim wyborze, Świeży trans
port rakiet tennisowych, piłek nożnych, oraz 

Przyborów do rybołostwa. 385 0

W łasne s k ła d u  fa b ry c z n e■ Ż m  -K.r n lf» i» ia  X. ^ueaj- u l, <Łm k z z y -
ta  L. 7 i II. przy ul. Karmelickiej 10.

Telefon 2427. Telefon 2427.

Proszę stoaiać na mojq firmę z  powodu nadużyć.
— u.1, ,—n  Zam ówienia z pro w ir cyi jak  najszybc’ej — ,

PIOTR PARAFlftSKl
Rymarz i slodlarz 

W KRAKOWIE UL DŁUGA L
vis a vis ulicy św. Filipa

36

poleca wykonane we własnej pracowni wszel
kie

wyroby rymarskie I siodłarskie
a mianowicie: 

rozmaite uprzęże na konie, wybicia po
jazdów, siodła i rzędy na konie w ierz
chowe — przybory podróżne — pasy do 
maszyn, o raz przyjm uje wszelkie napraw y 
ręcząc za rzetelne i punktualne wyko
nanie, zawsze na  składzie powozy i wózki 

tanio  do sp rzedan ia

D O  W Y N A J Ę C I A
od l-go kwietnia 1913 mieszkanie w wiH 
przy ulicy Tynieckiej Ł. 50 Dębniki. Sucne 
zpięknym widokiem na parterze. Składa
jące się z 4 pokoi, przedpokój, kuchni, nyży. 
spiżarki, łazienki 2 balkonów do ogrodu, 

strychu, piwnicy, ogródka.
W iadomość w handlu E. Sm idowi cza 

Kraków Linia A—B. 342 £-2

P o i  ozy.
iVózbi resorowe o jsdnym i dwóch siedze 
r.iach kuczery z budami, i bez, welauciki Ja
nio do nabycia w pracowni 'powozów Stan. 
Sad: widskiege w Podgórzu, przyjmuje za 
mów'en!a na nowe pojazdy, robi zamiany, 
oraz wykonuje wszelkie naprawy w zakres 

tenże w chodzące. 422 5 1
.-isasFJBzm e& szm M m am am ssm m M Sż

Zbudowano 24A aesanów. W Warszawie 4 organy.

aa o w
i fisharmofli i
z pedałem  i ba* p ed a ła , dl* kościołów, szkół i do t 
dom ow ego, w szystk ich  system ów  I stylów  dost, 
pierwsza ezeska fabryk* C, (  k . nadw orny d o staw :

Jan Tućek, Kutnś Hora. Czechy Aust
Od założeni* w 1860 r. fabrjka dostarczył* 240 organów 
1 8500 bamaontrat. Pra*p«fcty s ilustracjami erganow, 
cenniki hanaanium rrati*  I franca Płac* na dogodnych 

. Chraraneya od S de 5 l a t

R Y N E K  G Ł Ó W N Y  L. 16. I PIĘTRO

KAWIARNIA
P O Ł Ą C Z O N A  Z  S A L A M I  B IL A R D O W Y M I

F. Kopaczyńskl I Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna - e- 

prezentaćya szat liturgicznych
Związku pracy polskich fecbifi w fckcwle

Firma nasza istniejąca od r. 1864 starał* się zawsze ełuiyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami brcnzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, ie  Przewielebne Duchowieństwo, które n u ,  
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówf swego poparcia na
szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów I zdobienia

polskich kościołów pracą polskich rąk. 54 0
W  KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330).

i dc gier tow., oraz czytelnia zaopatrzona obficie w pisma krajowe i zagraniczne'7 • 

DOBOREM CHŁODNIKÓW wszelkich i napoi PIERWSZORZĘDNEJ jakości.

Dziękując uprzejmie za dotychczasowe względy i ręcząc nadal za sumienną 
i szybką obsługę, polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności,

368 3 1

Z głębokim szacunkiem
LUDW IK FRANCZEK.

-CJCO

i
i
Szczep) szlachetnych drzew owocowych I

(Sl

•M31

sprzedaje po niskich cenach ***

Zakład s a d o w n ic z y  „PIAST" |
Rady Powiatowej w Wieliczce 323 6 i g

s u b w e n c j o n o w a n y  przez Kraj i  c . k. R z ą d ,

Gsnniki darmo i cnłatnie — Telefon 24 — Cenniki darmo i oplatnie

W Zakładzie sadouAia „GUŃKU
(własność Krakowskiego TowoPzystiH Ogrodniczego)

I L

Fabryka Maszyn
Int. W. Boguckiego

w Chrzanowie 201 6 4

buduje m aszyn y i form y najnow szych 
system ów  do w yrobó w  cementowych —  
ora? prasy kieratow e i prasy ręczne 

do w yrobu cegieł glinianych.
Ceny niskie. Ceny niskie.
CenniirNr. IX  i informacye darmo.

których się masami u mnie 
uzbierało, oddaję p o n i ż e j  
ceny,  aby się ich pozbyć.

wystarczających na kompletne ubra
nia męskie, spodnie, paltoty, kostyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect.

Eksport fabryki sukna

KAROL KASPER
Insbruck 46.

subweney onowauyni przez wysokie c. k. Min'6ł®rs*w 0 i wysoki Wydział krajow y
n:>bywać flWżnA:

Doborowe drzewka owocowe 265 10 3

Ź£)DAĆ Q PŁAT NIE
fHÓEEH RESZTEK 

JflflTEHYflfcÓ MORICH 
I DAMSKICH.

| u!enns i karłowe własnej produkoy*, krzewy owucows, rezsady warzyw trwałych 
(trusl; awki rabarbar i szparo-g'), *razy do S7.czepieniiv, narzędzia i uiateryały ogrodnicze.

Oryginalna maść ogrodnicza prądnicka
własnej rrodukcyl (ulepszona w r. 1913) doskonała, do szczepienia i smarowania rac 

(Maść w K rakow ie  n bywać można w sklepie W. P. Reimr ł Ska w Rynku)

Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzc przystępne.
I Dla kółek rolniczy: h specyalne opusty od cen katalogowych Cennik darmo i opłatnie. 

Adres: Prądnik Czerwony pod Krakowem p. loko. Zakład „Glinka.

~  Pessysnst Jśzsfy Regosnwej =  
K r a k ó w ,  G r a n l c s n a  1 4 ,  L  s » .
poleca pekeje z  csłeis ufrzyntanlsm  dla p rze jizd a y c h
Przyjm uje stalbw ników  l w ydaja na  żądan ie  obiady eto demu.

S t a  Panie i siw i Panow iiH 4 I S L Z S l 2S ! I i
Dnik^oi. H M , . j i f i i  m j j j j a i i j g j i u p w f 0Sp ‘włosów.
ayar środkiem prteeiw stwlłaie, nadając włosom pierwotną świeżość kol o r t) ’ blond, kran. ezwraj 

l szatyn. — 5'ena 2  K. 30  h. — Z*mów1eW* nslmtoocam się odwrotną pocztą. —
JSjBf A p tek a pod Ortom Z. J KHLKKIEBO, PrZEBT^' Z a i U l Ł

mm
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LINIA

HAMBURG -AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzedn. parowcami
Hamburg-Nowy York

Ham burg-Filadclfia
H am ourg-Kanada

t  emburg-Brazylia. 
Hamburg-La Plata 
Hamburg- A rabia 
Hamburg Persya
H a m b u r g - A f r y  k a
Hamburg-Indie zao.

Antw erpia

Hamburg- środkow.
Ameryka 

H amb .-Wenezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Meksyao 

-Kanada.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 

cztery klasy przew ozow e 
I kajuta, II kajuta, III klasa i raiędzy- 
pol lad. Parowce Liuii Hamburg-Ameryka 
dają przv znakomitem utrzymaniu, prędk i 
i wygodny przewóz dla podró>‘niących 

w kajutach, i także dla wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentaoyi 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Korn- 
■serstr., albo do jej agentur we Lwowie 
(J ódecka 95, Czerniowce H errergas . 16.

TANIE CZESKIE
PIERZE

1 [5 ki. nowego, dart. pierzaK. 9 60,
' [lepszego K. 12*—, białego mięk
kiego dartego K. 18*—, K. 24*—, białego 

jak  śuieg, miękkiego K. 30*—, K. 86'—, 
K* 42—.

Gotowa pościel
a czerwonego nankinu pierzyna albo piernat 
130 cm. długie 116 om. azer K. 1( *—, K. 
12*—, K. IB:— i K. 18*—. 2 m. długie .40 

m. sze r. K. 13 —, K. 15*—, K. 18 -  , K .zl— . 
Poduszka 80 cm długa 58 on*, szeroka K. 
3*—, K. 3*B0, h . 4 —, 90 cm. długa 7U cm. 
szeroka K. 4 50, K. 5*50. — Wykonuje się 
też weaług do wole ej miary materace z włó- 
sia, z 3 części na 1 łóżko R, 2 'r—, lepsze 
K. 33*—. Wysyłka franko *a zaliczką od K. 
10  — wzwyż, wymiana i odbiór za zwrotem 

portoryl dozwolone.
Benudlkt Saohsel, Lobes Nr. 284

koło Pilzna Czechy.
174 12  4

Długoletnia praktyka w kraju 
i za granicą upoważniła mnie 
do polecenia się Szanownej 
Publiczności, iż otworzyłem

Magazyn m 
■ O buw ia

W KRAKOWIE
przy ul. Zwie- A 
rzynieckicj L. T"*

Weselicie sarnówienia, naw et na wy
b redn ie jsze  w ym agania w ykonane zo
s ta n ą  ja k  najdokładniej i po przystęp

nych cenach 
Z głębokim szacnnL  em 

228 5-4 Ja n  Ochmański.

N a ra ty !
najnowszej konstrukoyl, ule
pszone Slngera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato
wej sławy, poleca pierwszo
rzędna znana z rzetelności

firma:

K. Pawłowski
Kraków, Lynet 18

dostawoa wielu stowarzyszeń zarobki Zwią
zku Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

iii oficerów i urzęaulków.

K s r ś is s ł  D. J. le ro ler.

II
d l a  k a p ł a n ó w

dzieło zalecone listem  własnoręcznym 
Jego Św. Ojca św. P iusa X. 

z przedmową 
Arcybiskupa B il o zaw eli lego  

cena K. 4 70
poleca 296 5-3

S . A . Krzyżanowski
Księganiia K raków  Rynek

M ió d  p s z c z e ln y
rrawdzlwa erysta naioka deserowy i kura= 
yjny wysyłam za poD.-anietr. pocztowym 5 Lg- 

puszkac i po 6 kor. Ar hal. zapas tylko 
do I-go kwietnia

F. Stelmach
Podhajce g a lic ja  308 i0-9

Moralne i fizyczne niedołęstwo
brak energii, brak sił żywotnych, rozprężenie h tw o w , ogólne rozdrażnienie 

I wogóie brak chęci do życia
są to choroby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka 
i odbierają wszelką ochuię do pracy i życia. Przeto konieczna potrzeoa wymagała 
wynaleźć środek zaradczy utrzymania się przy zdrowia i być odpornem n & wszel
kie choreby. Środek taki nieszkodliwy i nlepozostawiający żadnych następstw udało 
się wynaleść przez należyte preparowanie atrykańskich orzech Sw „KOLI* które at- 
cyksiążęcy dostawca nadworny Mr. T. Paraskowicz j 4 n**viskiem: „HERCULES 
KOLA* opatentował: Znakomitych skutków „HERCULES KOLA* odczuwają na sobie; 
dzieci 1 uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umysło«rem. dorośli, 
zuużeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysiową, chorzy wycieńczani chorobami 
izczególnie ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, szaleństwa, obłęJu 
i t. p., - -  ludzie nadużywający napojów alkoholowych i tytoniu, kobiety nerwowe, 
histeryczne, niezadowolone, chore na błędnicę, mężczyźni zużyci ryciem h ilaszczem, 
zdrowi ludzie, by rzeżkość latami utizymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA* 
można w każdym z wymienionych tutaj wypadków p zużyciu kilka tylko pasirlek 
już doświadczyć, ale powtarzamy, że tylko pastylki'. „HERKULES KOLA > *nne n a ś 
ladownictwa pod nazwa Kola nie są równoważne z tym preperatam. Także bez- 
senuosć i cierpień moralnych i wszelkich chorób nleodczi v’”. się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA* tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym t odpor

nym na wszelkie choroby. 10 2
1. pudełko zawierające 109. pastylek kosztuje 3. korony, — zai- 1- pudełko zawiera
jące 200- pastylek kosztuje tylko 5. korou wraz z opakowaniem,_ opisem użycia i 
franco do każdej stacyi pocztowej. Wyrobem Hercules Ko a ujm uje się apteka 
dworska „zur Mariahilf* w Wiednia. Generalny zastępca im Gall-
oyę, Bukowinę, Śląsk austrj KróL Polskie i Cb*. Rosyjskie: JOZEr SADZIKOWSKI 
Krabów ulica Zielona 19., oraz uprasza się żądać w aptekach i drogueryach.

Familien & Moden Zeiłung fiir O ste .re ic V ljn g a rn .
Najlepsze i najtańsze ilustrowane .czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowe do u ży c ia  form y po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatr.ie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu g., Dominikanerbastei 10

Publi cznc pod z i ę k o w a n ie
składam Panu Franclszk owi Wilhelmowi, aptekarzowi, o, k. dostawcy Dwo

ru w Neunklrcben koło Wiednia.

zupełnie
Uzj wająo herbaty Wilhelma, przez niego wytworzonej, wyleozytem się 
dnie z długoletniego 1289 6 4

arłretyzmu i reumatyzmu
Zwiedziłem poprzednio wisie krajowych i zagranioznych miejscowości 

knraoyjnych i dopiero jeden z wyleozonych heibabą WIlh« un> zwrócił moją 
nwage na jej sknteozność. -  Ogłaszam te  słowa z własnej iniryatyw; bez 
wiedzy pana Wilhelma, ponieważ nie chcę Mu robić reklamy, tylko służyć

podobnie cierpiąoym.

W i e d e ń , F e r d y n a n d  S c b n b e r t
profesor kona erwatorjnm i członek c. k. orkiestry Opery Nadworny

cena za pakiet K. 2 ,  6 pakietów K. 10.
Do mlejscowośoi, w któryoh n ie . można dostać w aptekach I drogusryack 

— — wysyłka wprost —

N a jle p s z e  chrześcijańskie źródło taniości ! 7
1 Kilo nowego, «n gu, daj te
go pierza £ . 2. — lepszego 
■r. a*40, — półoląłego K. *80, — 
b< de ro X. 4, — lepszego K. 6, 
puszystego, śnieżno-białego X. 
8, — puszystego, szire^o K. fi. 
7. i 8, — puszystego, białego 
K. 10, — puchu z i p in,i Ki . 
12, — cesarskiego puehu K. 14, 

od 5 Kilo franko.
G O T O W A  P O Ś C IE L

* gęstego, e irwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie
rzyna-180x123 em. duża w raz z Jwonm poduszkam i, każda 80x60 cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowe— n i« u m  Jf i(t —

szki 90: 70 cm. rmse. a .  4-co, 5 5-50 _  piernaty 180x118  cm. duże Ł  13, 16
I 18 — łóżka dziecinne, kepy n a  łódka, sukna, pokrycia flanelowe, pokryci.' 
pikow ane, m aterace, I t  d. najfatriej, przesyłane za pobraniem opakowanie

gratis, od 10 K. franko.

Józef Blaiuhut m Deschenitz w;, 45.
(Bdhmerwald). Nieodpowiednie przyjmuje z powrotem lub pieniądze e is j  m . 

Żądajcie oh izernyoh, ilustrował ych oenmk w gratis 1 franko.

Swą fenomenalną mocą do
konuje człowiek ten cudów.

Ciemni widzą, sparaliżowani chodzą, opuszczonych przez 
lekarzy uzdrawia. Niema choroby, której by nie leczył.

Koi bdle, zabliźnia rany, leczy raka, suchoty i wrzody, oraz dokonuje cudów, które wprawiają
w podziw nowoczesną medycynę.

Bada bezpłatnie chorych i zrozpaczonych.;. Leczy "cierpiących w ich mieszkaniu, 
nie Dldząc Ich zupełnie, z taką łatmością, Jak gdyby był przy nich.

Paryż. Francya. Specyalne sprawozdanie.

Z cudownością wprost graniczące sukcesy, jakie przez 
profesora Manna zostały os.ągn.ęte, są tak dziwne, że wywo
łały tu żywe zaciekawienie, niezwykłe zdumienie i również 
wielki podziw. Często leczył on chorych już opuszczonych 
przez lekarzy i przywracał im zdrowie w całki ;m niezrozumiały 
sposób. Jego metoda jesr otoczona głęboką tajemnicą i mówią, 
że nie posługuje się żadnym z leków, przepisywanych przez 
lekarzy. Twierdzi on, że odkrył piawo natury o całkiem nad
zwyczajnych, do dziś nieznanych właściwościach. Przez zasto
sowanie tych właściwości wszystkie choroby dają s.ę wyleczyć. 
Jest rzeczą stwierdzoną niezaprzeczonymi faktami, że tajemni
cza siła, jaką mu to odkrycie dało, pozwala przywracać ociem
niałym wzrok, a paralitykom władzę w członkach. Tą siłą oży
wia on prawie już wygasłe życie u osób, stojących nad grobem, 
i nawet tym powracŁ utracone zdrowie, k.órzy został' opusz
czeni przez powagi lekarskie. Zdaje się posiadać nieograniczoną 
siłę nad cherubami i wydaje się, jakby dyktował 3v.oją wolę 
nawet samej śmierci.

Jego lat1-* są zupełnie bezpłatnie i pomimo swej wiedzy, 
jaka mu umożliwia szukanie klientów wyłącznie pomiędzy bo
gatymi, a w ten sposób mógłby zdobyć wielki majątek, woli 
on dawać swoje rady bezpłatnie wszystkim bez wyjątku, nie 
patrząc na raugę, majątek lub urodzenie. Moje odkrycie należy' 
do mnie — powtarz; — posługuje się nieru tak, jak mi się 
samemu podoba. Z taką samą łatwością mogę leczyć suchoty, 
raka, paraliż, białko, neurastenię i każdą inną chorobę, tak zwa
ną ieuieczalną, jak mogę leczyć katary, reumatyzm, przypa
dłości gastryczne, zatrucie krwi i inne choroby organiczne. Pra
gnę udzielać -noich rad zarówno biednvm jak i bogatym. Jeśli 
w grę wchodzi zdrowie, pieniądz przestaje być u muie czyn
nikiem ważnym.

Leczę nie lepiej księcia niż żebraka. Wobec ranie tak 
samo, jak wobec prawa wszyscy są równi, dla mnie pomiędzy 
moimi pacyeutani niema różnic społecznych. Jeśli chcę udzie
lać pomocy wszystkim bez wyjątku, n.c mi nie jest w stanie 
w tern przeszkodzić, i powiem jeszcze więcej, będę dalej leczył 
podług zasad tych chorych i to tak długo, jak długo tylko bę
dę mógł. To co inni robią, lub czego nie robią, nie potrafi 
mieć na mnie wpływu. Cz"ję, że jest to moim obowiązkiem 
leczyć cierpiących 1 nie mogę pozwolić swoim bliźnim walczyć 
beznadziejnie z chorobą wtenczas, kiedy jest w mojej mocy 
przyjść im z pomocą, albowiem zapewniam raz jeszcze, że 
niema takiej choroby którejbym nie mógł zwalczyć. To powie
dzenie wydaje się może śmiałem? Może ono i jesr takiem, 
w każdym razie nie jest ono mczem więcej, jak samą prawdą. 
Znam doskonale posiadaną przezemnie niezwykłą władzę, po
nieważ doświadczałem jej bardzo często. Wiecie pewnie o tera, 
że tuberkuloza płuc nie jest wyleczalną. — Pewna młoda pa
nienka miss H. L. Keley de Sal. Cove, dowiedziała się od ie- 
rarzy, że jest dotknięta suchotami i że jej dni są policzone. 
y J  oczach tych lekarzy choroba była niewyleczalną. Biedna 
dziewczynka była zrozpaczona. Ja ją wyleczyłem por.iimo wy
roku lekarzy. Wyleczyłem jej płuca i przywróciłem schudzo- 
nemu ciału stracone kształty. Pewna paiii z Mont Caillare, która 
jest obecnie w mojej Luracyi na tę straszną chorobę, piszę mi, 
że jest już prawie wyleczoną i wkrótce będę mógł liczyć o je

dno zwycięstwo więcej, odniesione nad śmiercią. Nikt nie jest 
w stanie zrozumieć radości, jaką odczuwań, wtedy, gdy ootrafię 
wydrzeć śmierci ofiarę, na jaką czycha, nikt nie jest w stan z 
zrozum,ęc tej przyjemności, jaką daje panowanie nad śmiercią.

Nowoczesna terapya nie wyleczyła jeszcze raka nigdy. 
Chirurgia robi operacyę, leci. rak powraca zawsze i powoli, 
ale pewnie sprowadza śmierć. Ja leczę raka bez pomocy noża. 
Nie wycinam ciała i nie piłuję kości, moje leczenie jest łatwe, 
przyjemne i nie sprawia bólu. Jedna z pomiędzy moich pacyentek 
p. Melen z Covgton, była dotknięta tą straszną chorobą, wi
działa już przed sobą okropną śmierć, ale oddała się mojej 
pielęgnacyi i została zupełnie i radykalnie wyleczoną.

Paraliż jast również jedną 1  chorób, jakie uważa się za 
niewyleczalne. Pan A. Tournan cierpiał na lę okropną chorobę, 
w przeciągu kilku ani i.ic-go leczenia opuścił wózek, z ktorego 
od ośmiu lat nie zchodził. Pan Etsenne Ducret, me buzet-la- 
Musse, Nantes, został w przeciągu ośmiu dni wyieczouy z neu
rastenii, jaka go męczyła od jedenastu lat; powtarza on obe
cnie wszędzie, że dokazałem r.a nim cudu. Patn Renś Larcher 
z Champs par Ceiies, cierpiał dłużej niż trzydzieści lat na reu
matyzm stawowy. Nie mógł już chodzić, mało co jadł, a ciągle 
się stawał grubszym, jakkolwiek bądź praca była iląń ie- 
możliwa, piętnaście dni mojej kuracyi wyleczyłem go. Pan 
Gristobald Garcia, który wskutek katarakty, jaka go dotknęła, 
był od sześciu lat niewidomym, w 5 dniach bez żadnej ope- 
racyi został przezemnie wyleczony.

Wypadki jakie powyżej przytoczyłem są wyjęte na chy
bił trafił z moich dokumentów, a jeśli je ogłaszam publicznie, 
to tylko w tym celu, aby wykazać, że niema chorób niewyle- 
czalnych. Cho-oby mogły być niewyleczalr.e.ni przed zrobie
niem mojego odkrycia, teraz przestały być takiem..

Ale w jaki sposób dol onuje Pan tych nadzwyczajnych 
wyleczeń? Dlaczego posiada Pan tak dziwną władzę? — Po
trzeba by mi zanadto długiego czasu, żeby módz tu wszystko 
wytłomaczyć, ale posiadam książkę, której ,“stem autorem, 
a w której opisałem mój wynalazek i mój sposób leczenia 
chorych. Tej książki nie sprzedaje lecz rozdaję za darmo po
między osoby, interesujące się mojem odkryciem, posyłam ją 
za darmo wszystkim tym, którzy do mnie napiszą, podając 
swoją płeć i symptomy swojej choroby, poślę dyaguozę cho
roby ,akoteż książkę pod tytułem : „Tajemnicze siły przyrody*. 
Powiem także każdemu z nich przyczynę objaw, na jakie der 
pią i sposób osiągnięcia wyleczeni;, za pomocą radyoparyi. 
Biuro do załatwiania korespondencyi zostało orwartu w Paryżu, 
dokąd proszę pisać po polsku, francusku li b niemiecku, w ję
zyku, jakim komu dogodnie. Aby otrzymać tc wszystkie wy
jaśnienia, wystarcza list, zaadresowany, ofrankowany 20 fen. 
w ten sposób:

L  l n s t i t u l  M n i s n  s e c t i o n  C . R> II D . 
m e  dw  L e u v r e  4 8  Paris.

Wszystkim, którzy do mnie napiszą, d a a  dowód władzy 
jaką posiadam. Proszę wziąć pod uwagę, że każdy bez wy 
jątku może zrobić użytek z tego, co z takiem sercem ofiaruję-

Mówię jedynie to, co myślę i zrobię dokłiduie to, co 
mówię. Wszyscy ci, którzy do mnie napiszą, otrzymają moją 
książLę, dyagnozę choroby i dowód mojej siły zupełni* beznłatine

Zawiadomienie l
Mam zaszczyt zaw iadom ić il z dniem 15 I s t t j o  otworzyłem

lakład krawiecki przy ul. Szewskiej I. 24 I. p.
pod firmą

L. Marona i Ski
Pracując przeć kilka la t w pierwszorzędnym magazynie L. Grabowskiego jako preykj*- 
w&cz, podejmuję się wszelkich robót w zakres krawiectwa wchodzących po cenach bai 

I dtc> przystępnych, ręcząc za wzorowe i punktualne wyzonczenie. «03 3 3

F A B R Y K A  L U S T E R  I S Z L I F I E R N I A  S Z K Ł A

Mikołaja Woronieckiego
w Krakowi -. Aleja Mickiewicza I. 2 3 . te l. 2 2 9 5 .
Podejmuje się srebrzenia lustei nowych lub zużytych. — Oprawia w ramy niklowe, 
mosiężne i t  p. w n jrozmaitszych fasonach. Posiada na składzie lusterka w roz

maitych fasonach tak  na desserułkarh jako też i w op-awaeh niklowych.

N a p a m ią tk ę  tv z e c h s e tn e j  r o c z n ic y  P i o t r a  S k a r g i
nowo wydany sostał

wspaniały w wielu bar .ach artystycznie wykonan] O b r a z

Kazanie Ks. Skargi
(Skarga przepowiada przyszłość Polski w katedrze św Jana w Warszawie)

wielkości 100X60 cm. w cenie za egzemplarz 12 koron i jest do nabycia 
pojedynczo i hurtownie w składzie

Jana P au lego  w Krakowie
■ u lica  D łu g a  10  r i.i-n. i n»i . ■ =

również są do nabycia 
Obrazy: „Obrona OI»zynki“ W. iSo^safcr w u — k. „Bitwa pod Grun- 
waldemu j .  Matejki 15 — K. „Królow a Jadwiga“ J . Matejki 2 60 R , Chopin 

u ks Radziwiłła S eaiir»dtkieg«. 14 — K '579 5 5
Rzetelni odsprzedawcy są posznlr<wan*.

D p i i c y a  ftraj. M  szkoły rolniczej
w Czernichowie pod Krakowem

poleca z ogrodu szkolnego

d o b o r o  t ł E  d r z e m a  o u o c o a i e
wysokopienne najlepszych odmian

Jabłonie, grosze, Silmy, mttole I c ereSnle
po 80, 90 i IGO bal. za sztukę. 389 10 5

Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw I róż, oraz roz
sady kapusty zwykłej, brunszwickiej i karpieli

do upiawy potowej w masowej prodnkeyi po U  kał. za kopę.

A. HOUK
Zegarmistrz

Kraków Sławkowska 1.1
poleca skład zjgarków genewskich, zegarów 
wahadłorrych. budzikó * , oraj. kolekcyi ne- 
garów starośw iecLch. Uskutecznia reparu 
ej z 1-rncznem poręczeniem. Przyjmuje do 
zmiany stare zegarki i zegary. Bizuteryo
1 łańcuszki ze i ł  ta  i srebra ma na sktańilo.
Ceny przystępne., znaccnie zniżone.

40? 6 1

2 Kamienice
w śródmieściu przynoszące I3*Jq, 2 majątki, 
oraz pieniądM do alokowania wiadomofi 

w Morze
Jan Ropski Kraków
ul Szewska L  24 Telefon 2248.

Adres telegr. Ropoki Krskó* konto Poozi. 
Kasy Oszcz. 120.481.

Właściciel domu dla handlu 
i przemysłu

koncesyonowan«g( przez o. k. Nanibitniat- 
wo i Magistrat ntoł. kró*. mias.a Krakowa. 
Biura ogłoszeń, wynajmu ml szhań i skle

pów, domz -pedjeyjnego.
Kupno i sprzedaż zaałsdów han<Lowo-pm - 
myślowych. Udziela inGarmacyi co do war
tości Przedsiębiorstw. Przewói mebli w pa 
ten cwanych własnych woaacb koleją i ok

rętem. 418 ł

40.000
drzew karłowych owocowych
10.00 pigw nt poktaak., debrze zakorze
nionej jest do nab: cii_ w cuoŁci luh czę

ściowe ze szkółek 396 8 1

i  m i n  i m. F i r n u
w Prądnika czerw pod Krakcarem 

p loco
Cenniki na żsdanie wysyłamy.

I  Największy skład przykopów i szat kościelnych
j, jfci ( i aT kapy sztandar) chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków, Rynek główny. Linia A-B L  46|fł.

i l

Motory o  Wysokiem ciśnieniu ( ta l
dla

popęda ciężkimi olejami (Turflf) 
minimalae zużycie materyalu 
opalowego. Okazał) się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, 

henzolu, antinu i t  p.

Moritz Hille,
Sp. 2 O. P. DREZNO L 6 P T 4 8

Kazimierz Zajączhowsm= 1 Obrazy do wypraw ślubnych
f,p!Jaryacki8. Stacye D rogi Krzyżowej

« n « i .    § B A &  W I E L K I  W T B O f t  R A M E K  D O  F O T O O R A F H  = =  ą



=JfiL 10 .GŁOS KAROPU* i  dala 23 M»re* IRlłK Nr. 69

t
Zakład a r l j a t j c iD u  
kamienia ra. i budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w K ikow ie  posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyi. 
Telefon 1359. J

W K rasow i*, Milo* Kanonio?* L. tg . 
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA P A S Ó W
tnaacyuowyob

Ignacego Wurma.
Sterylizowaną

„ Ś m i e t a n k ę "
w paszkach na Kremy i do Kawy nadeszła 

do handlu

Wojciecha Olszowskiego
Kraków

Mały rynsk róg ul. Szpitalnej.

I m ^ z  d r u t u
i onego

SM
m m M u jm im K *

i. ^ f  o n ć A  i . o o  k : p o r ,  .
KR A ICO.*?

Ul ~ a r  o tr t t  ó v»  -v -'S uL:&*op2kA'3?

80 szlak drzewek owocowych
przeważnie renet

po 80 halerzy
sztuka, ma na sprzedaż

Zarząd Dóbr Dąbrowica p. Chro- 
stowa.

Kotwica (marka) 
rS y ru p . S arw ap arillae^
złożony środek przscrySzozaJąoy 

krew. Flaszka Ł 8 80 I 7-fiO.

Kotwice - liiiniBDt e:£i
(marka) siadany

uzupełnienie to  Ptln-£xpellera ]
s marką kefwfoa, — środek wołera- 
|aoy dla uśmierzenia bole przy pna> 

l się We uli renmatyseta, eioheie It4.j 
V *  FUsaka k. -AU, l 40, *■-

Z m arką ketwłoa ie łaze  
Ałbumłnat ty n ttu ra  

graj beskrwlstoad i kUdifaifi
Flaszka t  1 40.

D« aaOytla orows* w* 
sof*kaca albo wjr

dr. montera, 
apteka . 2am SaManm Lłwae*. 

Prag, L, deoM łw tr. 0.

FARBY OLEJNE D B IM  i S P Ó Ł K A
do użycia rotowe szybko schnące, do poma- ^  ■  ■  ■  ■  H B  ■do użycia gotowe szybko schnące, do poma
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
schodów, okien, drzwi, p d tó g , ścian, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów i t. p.

Farby lakierowe do podłóg
Glazury do podłóg 
JA ast francnskąiw ostcow ą
oraz Parket, Rosę 
do Posadzek i po 
dłófl — Szczotki

K ije, K ale , K ręg ie lk i i inne  
_ g rz jrh o r^ d o g ry w W la rd

Rynek 37, Kraków, Linia A-B
polecają po najtańszych cenach:

Lakiery, Kremy i Pasty
de oinawlania i edśwIoiaRla żótłyeh 

peplelałyan i ozarnyeh bucików.

do froterowania.

Papier, lap, l trzaski na miiehy. Naił - 
lina, Liścia pnezniawt ikamfera prze 
clw marom. — Tynktura na pluskwy.

ROGOŻłU kokosowe, szczotkowe i żela
zne. — SZCZOTKI do obuwia, do sukien 

i wszelkich Innych użytków.

PERFUMY
kremy, mydł*, p  - 
dry i wszelkie arty
kuły toaletowa.

„ P N E U M O “ n a jlep s i-  
m asażystk i do m asażu  

tw arsy .

K ręgle i ku le
z drzewa Lignum Sanctum.

L ak iery  n a  kapelusze
FARBY do larhowoala materyi.

F A R B Y  D O  P I Ó R .

PIŁKI 
NOŻNE

oryginalne angiel.
NAGOLENNIKI, BUCIKI i 

wszelkie przybory 
sportowe.

Proszek na owady „ZACHERLIN* 
i „Andela". Proszek perski na w a
gę. Rozpylacze do proszku. Śro- 
dki przeciw  myszom i szczurom.

LAWN-TENNIS
Rakiety i P iłk i.
Przyjm uje się rakiety  do 

naprawy.

P rzybory ryb o łó w cze  
P rzy rzą d y  1 nrzyb ory gimna
s ty c zn e , ogrodowe i po

kojowe.
BALO NY,
PIŁKI I zabawk. 

dla dzieci
Wyłączny skład patentowanego Karbolu- 
neum, Avenarius Farba fasadowa Korn- 
steinera po oryginał, cenach fabrycznych.

Biuro podróży Ow iec im
Polecamy gorąco wszystkim, Którzy mają zamiar jechać 
do R n eryk l lub K an?cy, aby udali się z pełnera zau- 

fnaiem fyl&ii wprost do
Biura podróży Zo fii Biesiadeckiej w Oświęcim iu,

M<łr« n ie  io*» ż»dnvń'p Ąg-eutdw so i n e jra ru ac ry ____________

C . k . w u p rzyw .

Tow. Imienia Gizeli
wzajem ny

zakład ubezpieczeń na życie i posagi
Kraków, ul. Floryaóska I. 13, Telefon Nr. 2592.

poleca 409 i

bardzo korzystne ubezpieczenia dzieci i na życie
Wyjłśnień i prospektów udziela się bezpłatnie i bez jakichkolwiek zobowiązsń. 

Łodziom poważania godnym oddaje się zastępstwo także jako zajęcie nboczna.

FRIT?.»  d a  g
sa mola kierowania V

p o d ł ó g .  ! ”
h m I  n a jle p sz a  jj*

emaljowo lakowa Farba 
dla m e b l i ,d r z w i  ifp .

Posiadają na składzio firmy 
w Krakowie: Reim i Ska — Spern i 8ka — we Lwowie: Alfred Beacook — O. T. 
Winkler i Syn — Ludwik Hoszowski — w  Andrychowie: — J. Sowiński — Jg- 
naoy Ungeri Syaowie — w Bielsku-Białej: — Franciszek Schlee — Boch
nia: — Jan Michnik — J. Michnik — w Borszczowie: -  B, Blumenthal — w Brzę
ku: — M. Hofsteter — w Brzeżanach: — Drogueria „Sanitas“ — w Brzozowie — A. 
Mariniowa i spółka — Kopel Zwick — w Chrzanowie: — M Wasserbarger — w Czert- 
kowie: — L. Noss — i* Drohobyozn: — Hermann Kranz — w Jarosławiu: — E. 
Metzger — w Kołomyi: — S. & M Feldmann — w Krośnie: — S. Janowski i Sp. — w 
Krzeszowicach: — J. Edelmsnn — w Łańcucie: — Tobiasz Puderbeitel — w Lima
nowej: — S. Zellner — w Mielcu: — F. Brandmann — w Mościskach: — Moees 
Kampf — w Nowym Sączu: — S. Lichtmann — Franciszka Kalt — w Oświęci
mie: — Jakób Tobaa — w Ottynii: — Jakób Baidfeld — w Przemyślni — Jan Bo
rys — J. Martynowicz — Barucb Salz -  Ignacy u ohlfeld w Rawie-Ruskiej: — K. 
W artemberg — w Rzeszowie: — S. A. Zgórek — w Żywcu: — A. Pawluszkiewicz— A. 
Waniek — w Samborze: —S. W. Langinger — w Śniatynie: — Markns Auerbłcb 
w S'otwinie: — Jakób Holder — w Stanisławowie: — H. M. Vogel— w Stryju: — Ju
da Fingerer — w Szczakowe!: — Hermann Spira — w Tarnopolu: — Hipolit Sko
wroński — w Tarnowie: — W. Brach — w Trzebini: — M. A. Marsowicz — w Tur- 
ce nad Stryjem: — Stanisław Turski— w W adowicach:— Jau Hołojewaki — w Wie
liczce: — Efraim Goldstein — w Zablociu: — s. Smnlowicz|— w Zakopanem: — Kół
ko rolnicze — w Zaleszczykach: — Henryk Feldman — w Zatorze: — Stanisław 

Fabak — w Żółkwi: — Juliusz Cukier. 416 141

Za 6ikor.
beezołka 5 kg . brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny
«M0 am m  Entei Rwołninan. fraków wi»-

row na żą-
366 50-3

lopole 7/M. — Cenniki różnych sei 
danie darmo i opłatnie.

Wiejskie mieszkanie « trakow e
6 pokoi, przedpokój, kuchnia, łazienka, bal
kon i przynależności na I piętrze w pięk- 
oej willi wDębnikach ul. Zagrody częściowo 
lu t w całości do wynajęcia każdego czasu.

410 3 1

ZAKŁAD
i g f f i M H I

BRACI

T R EM B EC K IC H
w  Krakowie 

Rakowiecka l. 7
Sdom własny) Telefon 432 
Odejmuje się wykonywa

nia w szelkich rob4t w za
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GR T BO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak I na prowincyi. Po 
lecn wielki wybór gotowych posnoików 

x piaskowca marmuru 1 granitu.

Za k ła d  w odalaezniazf
Dr. G K R A M C A

W ZAKOPANEM
atwnrty eały r o t  UmleMcsacle Ala 360 osób 
Draądsenin zakładu 1 łasienefc p)erwn?.orzędne 
Oeny przystępne. Od 10 Kor. dotemm wzwyż 

«» pokój jednoosobowy z utny: .aniew

as Prenumeruj =
najtańsze ilustrowane czasopismo

„Polskie Universum“
Ponad 1000 ilustracyi rocznie

Prenumerata rocznie wynosi K. 6. półrocz. 2*50 
Adres Rndakcyi i Administracji: Lwów, 

n. Lenartowicza 1. 9.

PIEGI
usnwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Bmbra e re m  Ora Ckristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzyma

nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa
nym znakiem ochronnym. Cena K. 16 i od

powiednie mydła 70 hal. 388 20 3 
Składy we wszystkich aptekach i drogueryaoh
GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE:
M. Masłowski apt. H. Bartmanski i Sp. apt- 

M, Reder, aptek, ul. Karmelicka 1. 23.

W i n a
dostać można
po cenie:do Mszy i  i

WINA stołowe 1. po 70 h. — 8(* h.
, Tokąj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h- 

2 K. — 3 K.
. Aesu słodkie L po 5 K 7 K, wbe-

ozkaob, a we flaszkach o 30 hal. drożej u 
ks. Pietra Krawecz w Hanusowoaeh 

Szepesmegye (Węgry).

v W A P N 0
IftklONt M IElO^ 

99.28't CaO |

P o c zta : Chrzanów

FIR M A  N A J S T A R S Z A  W  G A L IC Y I

Śmierć wszystkim szczurem I myszom!!
Uprzejmie zaw iadam ia Bię Szanowną P. T. Publiczność, iż w yrabiane są  przez c. k. koncesjonow any w eteryna

ryjny In s ty tu t W eterynarza  W.“ 0- Thanhofera we W iedniu praw nie zastrzeżone (patentow ane) zaradcze środki do 
całkowitego wytępiania szczurów, myszy polnych i domowych, oraz w szelkich należących do tejże rodziny gryzoniów 
sporządzone z bato ryą A n tT ato l (Baoil U9 pneum o enterid  s i A ntiam sol), Bacillas Tbyfim urinm ) w ynaD zku Profesora 
Dra Lafflera i n ie ty lko  że ś ro d łi  te  pow odują natychm 'astnw ą śm ierć —  ale tak że  wywołują u tychże bezpośrednią 
zar»zę ich tęp ien ia , a zupełnie są  nieszkodliwe te środki dla ludzi i zwierząt domowych — a ty lko  posiadeją 
jeszcze tę  zaletą, że d r ia ta ją  detinfekcyjn ia  i uznane są  w całej E urcpia za  n a j l e p s z e .

Kompletne tęoienie szczurów, my
szy polnych f domowych w całych
m iasteczkach, * minach,  obszarach 
dw orskich, cukrow niach, brow arach 
fabrykach, pojedynczych dom ach, 
i t. p., w ykonuje in s ty tu t zapo- 
mocą potrójnych p rep ara tó w : 1) za 
łożeniem tru tek , 2) za?ożrn!em ba- 
k te r j i ,  3) duszeniem płynem  ba
k tery jnym , po ra d e r  prsys ąpnych 

cenach.
Z g l o s z e n i t  we w szystkich m iej
scowościach ^ a i i c j i ,  B ukow iny , 
Ś ląska austr., KróJ. Polskiego i 
C ts. rosyjskiego przyjm uje; 

Wyłączny na te  k ra je

Generalny zastępca Józef Sadzikowskl, Sekretarz Instytutu, Nrakto
ulica Zielona 19, który na źądenle może przedłożyć ofertą lub kosztorys.

Środki, którem i w ykonuje s ę kom pletne tępienie, można również nabyć w drobnej Kości, a to  w am pulach, flaszkach 
szk lanych ; b ik te ry e  w ytrzym ałości 4 — 6 m iesięcy, w cenie po K. 3, 6 i 15, oraz t. z«*-. reklamowe trutki w ytrzym ało
ści 1 2  do 15 miesięcy, po 2 korony, a korzystn iej w większych pudełkach po koron 3 , w raz z dokładnem  pouczeniem
0 sposobie użycia za  poprzedniem  nadesłaniem  należytości lab pobraniem  pocztowero.

Do nabyc-a u: Józefa Sadzikowskiego, Sekretarza Instytutu, Kraków, Zielona 19, oraz uprasza się żądać w apto 
kach i drogueryach i t. p handlach.

A więc CZas jest już wielki, ażeby Ssan . P. T. Pnblicsność akorzysta ta  z w ynalazku i pozbyła się t*j p*agi, niw 
m arnując bezużytecznie pieniędzy na różne n ieudolne fa lsy fikaty  zechciała się przekonać o dobroci i skuteczności p ra 
wdziwych środków w dowód czego powołujem y się na  poni»ej (w małej cręśei) uwidocznione refereneye C. k. Minister
stwa wojny, c. k. Ministerstwa kolei państwowej, c. k. Ministerstwa robót publicznych, c. i k. Komendy Korpusu
1 Szpitala Garnizonowego Nr. 1.; c i k. Dyrekcya kolei północnej w Wiedniu, Dra Leona Tomasika właściciela realności 
i c. k- starszego komisarza poilcyi, Aleksandra Grabowskiego włRŚciclola realności I fabryki wyrobów masarskich

w  Krakowie i t. d. I t. d.
C. k. koncesyonow any  W e te ry n a ry jn y  In s ty tu t W e te ry n a rz a  W. O. T h a n h o fe ra  w  W iedniu.

PWlEHNK »PŁA^ra|

•CHRZANÓW^

Produkuje wapno budowlane, do celów che
micznych i w a p n o  p a l o n e  m i e l o n e  do 

nawożenia gruntów.

Ceny um iarkowane, na żą d a n ia -o fe rty .

33H0 4 ZNAKOMITE ŚRODKI KOSMETYCZNE ,
własnego^wyrobn. Wodę chinową przerywającą wypadanie włosów przez szybkie ] 
wzmocnienie cebnlek włosowych fi. po K 1. Najlepszą w idę kolodską, flak. po 
K 2, 1 i 60 hal. Nadzwyczajne mleko wybielające i konserwujące a przez to odmła
dzające skórę po K 120 i dalęj. Komp.etne opaski hygieniczne dla pań od K l.50 
do K 6-—. Perfumy oryg. 1 na wagą. Przybory toaletowe, pasy brzuszne, kompt. wy

prawy dla położnic, wina, koniaki lecznicze poleaa najtaniej kobieca
Drogtterya 1 perfumerya H. SIKORSKIEJ w  Krakowie,!
ul. Szpitalna 1. 19. — Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie i sumiennie. 
S^3C ^S3G S4C ^9B ^9C SX 3G B O C ^SG SO S& SB ^9C ^dB ^0^36N 3G & SG ^3B ^S3

Stampila opiewa: Kraków, 26/11. 1913.
Fabryka wyrobów masarskich

Aleksandra Grabow skiego
Do Wielmożnego Pana 

Józefa Sadzikow skiego
Sekretarza Wiedeńskiego Instytutu Weterynarza W. O. Thanhofera

Kraków, ul. Zielona 19. 
Niniejszem poczuwam się do obowiązku podziękować Szan. 

Firmie za należyte i skuteczne wytępienie w mej realności przy 
ul. Szewskiej 1. 16 szczurów, myszy, jakoteż karakonów (szwa- 
bów), które przez przeciąg pewnego czasn tępione były różuemi 
tak krajoweml, jak i pozakrajowemi trutkami, jednak te nie od
niosły podobnego skntku, jak  zastosowanie preparatu Szan. Firmy, 

Środki używane przez Szan. Firmę do tępienia powyż wy
mienionej plagi, okazały się zupełnie skutecznymi, jak  również 
nieszkodli wemi dla zwierząt domowych

Pozbywszy się tej plagi serdeczne dzięki składam Szan, 
Firmie za zastosowanie środków i z wdzięczności za to, staraniem 
mojem będzie polecać Szan. Firmę w jak  najszerszych kręgach 
mej znajomości.

Z prawdziwem poważaniem
Aleksander Grabowski m p-

Do WPana
Józefa Sadzikow skiego

Sekretarza Wiedeńskiego Instytutu Weterynarza W. O. Thanhofera,
Kraków, ul- Zielona 1. 19.

Poczuwam się do miłego obowiązku podziękować Szan. 
Firmie za skuteczne wytępienie w realności mej przy ul. Topolowej 
1 . 35 szczurów i myszy, które przez szereg lat tępione przezimnie 
za pośrednictwem różnych tak krajowych jak i zagranicznych 
trucizn l środków okazywały się w coraz większej ilości wyrzą
dzając tak w budynkn, j»k i w inwentarzu żywym i martwym 
bardzo wielkie szkody. Te atoli aczkolwiek kosztowały daleko 
więcej, nie wydały rezultatu. Środek, jakiego Szan. Firma do tę
pienia tychże szkodników użyła, okazał się rzeczywiście bardzo 
skuteczny, gdyz obecnie nie pokazują się one już zupełnie, » jest 
o tyle jeszcze więcej praktyoznym, że nie wpływa szkodliwie na 
inne zwierzęta domowe, wobec czego środek, używany przez 
Szan. Firmę gorąco każdemu w imię dobra innych obywateli 
polecać będę. (332 10 1)

Kraków, 11 lutego 1913. Z poważaniem
Dr Leon Tom asik, m. p

c. k. starszy komisarz policyi.

X X

L&G. KADEN KRAKÓW,
ul. Dunajewskiego I. 6

KRAKÓW,
ul. Dunajewskiego I. 6

TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE
eneralMM za s łtp s fw o  w szystkic h  zje d n o c zo n yc h  fa b ryk  ceram icznych w A u tłry i po leca:

X

RURY KAMIONKOWE wewnątrz i  *e«nątr« glazurowane, 
wraz z wazystkiemi częściamlfaeonowenii, potrzebnemi 
do kanalizacji w szczególności: spody, wpusty i stu
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowe i 
gładki* w najrozmaitszych Kolorach, WAPNO SKALISTE 
z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa, 

i Glinnej Nawaryi kolo Lwowa.
■i ■ g  ■ ■ ■ n r 1 i_- i- r T T

GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWA „Terrabona* a własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy
drauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, 
tergazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne % własnej 

fabryki farb w Krzeszowicach

X
J*m  Spółki kom andytow a] 'ełąir.iei-li „Ołoa r S w ę d u ' .  W ydawca i odrow i«d*i*!ry redaktor la* M*ty*sik. Drukarnia .G łó w  Harodu* w  H m żb w w , «l. św . T L .  35 . c* d a r » * J  iu J* R. D*,hr**ń«kUa -


